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W miejsc-,............................................ .....
W Austro-Węg., z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . ‘
We Włoszech, Prancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnreyi i innych krajach 24 „ (48 „ ) j  12 „ (24 „ ) 6 „ (12
Pojedynczy num f kosztuje 5  c t . , z przesyłką pocztową 6  c t.; -  we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plofina, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

p re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  n a  c a ły  m iesiąc .
Listy z pieniędzmi i przekazy  pienieżne na Drenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad­
syłać franco do Â  mimstracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane me podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje sie. 
-rękopisów  n a d s y ła n y c h  M eaakcya  n ie  zw ra ca .

Adres Redakcyi I Adm inistracji: ulica św. Jana Ł . 13. 
T e l e f o n u  Nr. 41.

NOW A P r e n u m e r a t ę  p r z y j m n j ę a
l a m i ą j s c o n ą : Administneya Nowej Reformy i wssystkio in fć j jurnlnm M lrjetin  
w ą :  Adminittraoya Nowej Reformy. — Magazyn nowońoi F. A  Origan i Sławna trzflka 
w Bynku. — Ageneya J. Hopeaoa i A. Salomonowej, Plac Maryaeki 3. — TT*ml*l St.
■kiego, Sukiennice. -  Hanael Kretschmera, Rynek. — Handel J. Kkiera, uL Kanaełteka, 18. 
l a m i ą j s c o w ą  p i  e n m m e r a t ę  k o t l o s s e n M  prsyjmują Biura dzienników: we L w e>

Ke  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika l i .  — W T a rn o w ie  Józef Piez. — W p  , ,  M , 
i Heszelee. — W J a ro s ła w iu  L. Smjaberg — W W ie d n iu  pp. Haaonnetnin 1 Te

gter (takie w Hamburgi. Prankfuroie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bacyiei i Wrocławiu). _
A- Opelik, B. Moese (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H m n n  
toldschmied, M. Dukes, H. Scb. ek J. Danneoerg. — W P a r y i z  Societó k u ta d k  do Pe- 

hlicitó A. L o r e t t e ,  direoteur, Bue Oaomutłn, 81 
O j L - i w - J a  (inseraty) przyjmąje Administracja za opłatą od mkjsoe wiersza drobno* pa- 
f®'“m (petit), za pierwszy raz 10 c i, za kaidy następny raz po 5 cent — N a d e s ł a n e  po 
80 centów od wiersz* za kaidy raz. — N f l u o l o y m  po 16 e t od wiara a. — O l— j  p a .  
M le z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (proamkty, eyrkulane, 
OHoeseaiia itp.) przyjmuje ii* za eeno 1 lir. od 108 egzem, dla w iąpm w fuh , z 60 o t od 10C win  
« s  niepoowpeh preuumazt. MsMyfcM i p s i  aop z o p n i i  nadwnd p r i^ M — p mm j n

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Oelem uregulowania nakładu u p ris zin y  
• w c z ttii idRowlORlo prMURwraty, któ- 
reJ warunki podano w nagłówku, obok 
^yiała dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Adu*inistracya „Nowej 
R«frrmy“ w Krakowie i ageneye, wymie- 
d one w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
uniosą przedpłatę, otrzymają bezpłatnie 
wszystkie arkusze d o d a t J & u p o w i e ś d O -  
t o e y o  (Opowiadania żołnierskie Adama Ko­
sińskiego), które wyszły w styczniu i lutym.

Dla górników polskich.
Ze Śląsk* otrzymujemy od obywateli, zna­

nych z narodowej, kresowej pracy, następujące 
pismo, na które zwracamy uwagę czytelników: 

Na Śląsku austryackiu", w zagłębiu węglu- 
wem o3trawsko - karwińskiem od 7 już tygodni 
trwa powszechny strejk górników w kopalniach 
węgła. Górnicy tutejsi, to prawie wyłącznie lud 
p o l s k i ,  który tu na kresach Ojczyzny, walczy 
z najpotężniejszymi kapitalistami Europy na 
w s z y s t k i c h  p o l a c h ,  zarówno p jd  wzglę 
dem gospodarczym, jak politycznym , a praede- 
uszystkiem  narodowym. Lud tntejszy jest spo­
kojny i pracowity. Brak wykształcenia elemen­
tarnego, brak p o l s k i c h  szkół ludowych, ucisk 
narodowościowy w połączeniu z ciągłym napły­
wem analfabetów galicyjskich, są przyczynami 
małego uświadomienia narodowego i tdporności 
u ludu górniczego. Wskutek tego lud icn zdany 
jest bez żadnej opieki i obrony, na łaskę i nie­
łaskę niemieck eh i żydowskich milionerów i ich 
eieskich pełnomocników; ekonomiczne położenie 
tutejszego ludn górniczego jest więc niezwykle 
ciężkie, zarobki niemożliwie niskie, kapitaliści 
tutajjr, te  san i germanizatorzy, 10 hrabiowie 
L a  m s z *  i W i l e z k i ,  potomkowie dawno 
zgermanuowanych magnatów śląskich, U h R 0 1- 
g j y l a o w i e ,  G o U m » n o w i «  i żydowscy 
spekulanci z tow. kolei pomocnej. Pełnomocnicy
i inżynierowie to 1 A 1 Niemcy i Czesi, którzy
od dawna z a p r z ę g l i  doszczętną zagładę żywio 
łowi polakiem® ■ k r o tn ik  polski nie znajdzie 
w ich oczach aa , * zględów ani nawet li 
toici, a przecież n ten ocknął się i walczy 0 
swój język, o polB*1® 8zkoły. o swoją gidność

* T ażd y  człowiek światły i mi^ e y  i prxy

& d  t £  - “■ę Uiej walce, —am oki bytu, musi zdobyć 
walczyć sobie ^ ^ " b i s t ą *  Z tego punkjp
obie większą sw którego celem jest zdo- 

Widzenia obecny stre jk , * & w v *gze; -«
br i .  d l .  ‘0.000 K » k' f f  „ Ł g T f  ;i ' S  £
piaty i 8 godzinnego przeciwko dro
tylko walką klasową górników p ^
,ieJ garstce kapitalistów, lecz j # k u l .

w pierwszym rzędzie walką w , .
t . r o l n y c h  i n a r o d o w y c h  interesów tego

Jeżeli obecny strejk upadnie, będzie to nie

tylko klęską gospodarczą 30.01)0 górników, lecz 
będzie też upadkiem na długo wszelkiej nadziei 
osiągnięcia jakichkolwiek zaobyczy kulturalnych 
i narodowych w całym cieszyńskim Śląsku, 
gdy natomiast zwycięstwo górników w tym 
strejku nad niemiecko czeską kliką doda cacemn 
ludowi śląsko polskiemu energii do dalszych za­
pasów także na innych polaeh. Dlatego sądzi­
my, że stręik ten żadną miarą nie powinien się 
skoi czyć porażką strajkujących.

Chociaż strejk ten na krecaeh morawsko ślą­
skich odbywa się obecnie pod egidą organiza- 
cyi socyalistycznej i przez nią jest kierowany, 
to jednak w y b n c h ł  o n  s a m o r z u t n i e  i 
r o z s z e r z y ł  s i ę  ż y w i o ł o w o  n a w e t  
w b r e w  i n t e n e y o m  j e j  p r z y w ó d c ó w .  
Masy, doprowadzone nędzą i uciskiem do osta­
teczności, rozpoczęły strejk bez żadnych przy­
gotowań, wprost na oślep. Wtedy dopiero, kie­
dy się okazało, iż żadne przeciwdziałanie nie 
odniosłoby pożądanego skntku, pod naciskiem 
tego żywiołowego parcia z dołu, kierownictwo 
tego ruchu objęła orgauizaeya socyalistyczna.

Usposobienie strajkującego naszego ludn, po­
mimo tysiącznych trudności i niesłychanych 
prowokacyj ze strony przedsiębiorców i władz 
rządowych, odznacza się takim spokojem i ta­
ktem, jakie nawet a znacznie wyż*j wykształ­
conych i uświadomionych robotników zagrani­
cznych nie zawsze się spotykają. Przyznają to 
nawet nrzędowe sprawozdania, których nie mo­
żna chyba posądzać o strunniczość na korzyść 
strajkujących. Powodem tego, niezwykłego w 
danych warnnkach zachowania sie, je s t głę 
Loka wiara w słuszność i świętość te; sprawy, 
która, złączywszy tysiące polskich nędzarzy do 
trgo solidarnego wystąpienia, napełnia ich za 
pałem i dodaje im wytrwałości w tej nieiówntj 
walce.

A jednak pomimo, że żądania, stawiane przez 
górników, są bardzo skromne i usprawiedliwio­
ne, pomimo sprzyjających warunków, jak  brak 
węgla i korzystne konjanktury handlowe, po 
mimo zapała, męstwa, ogromnej tfurności i 
zupełnego zaparcia się u górników, sytuacya 
jes t bardzo poważną. Pycha i samolubstwo po­
tentatów węglowych daje tylko nic nie zna­
czące astępstwa, bez najmniejszej gwarancyi 
ich spełnienia, postępowanie ich wyraźnie obli 
czone jest na wygłodzenie strajkujących.

Brak środków pieniężnych, b ak koniecznych 
zapasów mógłby tylko zmusić tych 30.000 dziel 
uych ludzi do poddania się. Widmo głodu sta 
nie niezadługo przed chatami górników, jeśli 
społeczeństwo n a tz i z szybka pomocą im nie 
pospieszy. Rodacyl Wyłuszczyliśmy o co chrdzi. 
Poprzeć ten strejk stało się obowiązkiem ludz­
kości zarówno jak  i świętym obowiązkiem ro 
zaranie pojmowanego patryotyzmn. Niemieccy i 
żydowscy kapitaliści i ich czescy pełnomocnicy 
wiedzą dobrze, co ten rnch Udu polskiego zna 
esy. Dziś los tych tysięcy górników, dziś inte 
ras narodowy polski na Śląska leży w Wiszem 
ręku. R .dacy! Nie dajcie uśpić Bwej czujności 
wrogjHi Waszym, l e c z  p o s p i e s z c i e  z po-
sa i* V  ł I W  r ° b o t n i k o w i  n a  k r e ­
dzie! ’*■ szyb.kA i wydatną pomocą, tem bar- 
n n d . t i . - T r ię"łw,r0 , * ,h- których wpływ wy-

Sląsku równałby d5 pLe4a°dfca°nUk; i pd8ki' f  “  
ważne, placówki,
już tyle walk, zużyto tyle energii i zapału.

Jak  wiadomo, utworzył się w K-akowie ko­
mitet młodzieży akademickiej, zajmujący się ak-

cyą pomocniczą dla górników polskich w Mo­
rawskiej Ostrawie. S k ł a d k i  p r z y j m u j e  p. 
Władysław M i c h e j d a ,  słuchacz praw, Uliea 
św. Kizyża 1. 16.

Lwów zajął bardzo przychylne stanowisko 
wobec rozpaczliwego stanowiska, w jakiem zna­
lazło s ę w Morawskiej Ostrawie 30.000  ̂górni­
ków polskich W niedzielę odbędzie się tam 
koncert na dochód strajkujących górników Na 
leżałoby także pomyśleć o rozwinięciu silniej­
szej akcyi pomocniczej w Krakowie, celem ul­
żenia nędzy polskim robotnikom na kresach.

Z Koła polskiego.
W i e d e ń ,  21 lutego 

Oprócz sprawy budowy gmachu szkoły p rz e ­
m y s ł o w e j  w K r a k o w i e ,  którą poruszył 
poseł S o k o ł o w s k i ,  i oprócz dwóch razolucyj, 
których brzmienie telefonem już podałem, zai 
mującym dla Krakowa będzie przebieg rozpraw 
uad kwestyą podwyższenia taryfy kolejowej od 
drzewa kopalnianego. Podniósł tę sprawę p. 
M i l e w s k i  i dotyczące podwyższenia taryfy 
rozporządzenie ministra krajowego uazwał za­
machem na Galicyę. Już dotychczasowa taryfa 
była dla Galicyi niesprawiedliwą i uiesiuszną, 
obecna, nowa, która wrjść ma w życie z dniem 
15 marca, będzie krzywdzącą. Przemówił w tej 
sprawie także dr K o l i s e h e r ,  który zaznaczył, 
że rząd podniósł taryfę, nie zważając na opinią 
Wydziału krajowego w Gslicyi i wbrew opinii 
polskich członków Rady kolejowej.

Tyle o tej sprawie. Inaą poruszył poseł 
W i e l o w i e y s k i .  Podniosł ou sprawę wywozu 
bydła z Galicyi i zaznaczył, że wszystkie do­
tychczasowe starania Koła o nakłonienie mini­
stra spraw zagranicznych do energicznych kro­
ków wobec rządu niemieckiego w sprawie d o  
t r z y m a n i a  k o n w e n c y i  w e t e r y n a r s  
k i  e j ,  która zapewniała anstro-węgierskiej pro 
dukcyi b y d ł a  e k s p o r t  d o  N i e m i e c ,  rpeł 
zły na niczem, tak, iż nawet w delegaryach 
wystarczającej odpowiedzi członkowie Koła nie 
uzyskali. Mówca projektuje wybór korni: yi, k tó n ly  
zbadała w ministerstwie spraw zagranicznych, 
czy i o ile ministerstwo traktuje w trj sprawie 
z rządem niemieckim. Wniosek ten uchwalono, 
a do komisyi wybrano pp. C z e c z a ,  W i e l o ­
w i e y s k i e g o  i S t r u s z k i e w i c z a .

Następnie poroszono eały szereg drobnych 
spraw. Ks. P a s t o r  przedłożył petycyę Rady 
powiatowej w Cieszanowie, w sprawie składa 
nia kaueyj dla posłańców telegraficznych Ks. 
F i s c h e r  proci Koło polskie o pozwolenie 
wniesienia do Izby petycyi p r o w i z o r y c z ­
n y c h  dozorców więźniów przy sądach o nre- 
gulowanie ptne, ponoważ mała tylko liczba do­
zorców dochodzi do stałych posad, — dalej o 
pozwolenie wniesienia do Izby petycyi wdów 
po nrzędnikach państwowych, zmarłych przed 
regulacyą pensyj wdowich o podniesienie ich 
pensyj. Koło zgodziło stę jednogłośnie. Dalej 
mówca zapowiada, i i  n i żądanie swych wybor­
ców ponawia dawne wnioski Koła, w tej sesyi 
jeszcze nie wniesione, mianowicie: 1) wniosek 
zniesienia należytości za doręczenia sąduwe (da­
wniej 171/* et., dziś 34 halerze); — 2) wnio- 
Bek zniesienia loteryi liczbowej; — 3) wniosek 
rewizyi ustawy o rewizorach bydła w powia­
tach nadgranicznych. Na wniesienie tych wnio- 
Bków zgodzono się jednomyślnie.

Na wniosek W i e l o w i e y s k i e g o  wybrano 
komisyę bankową, celem zebrania i przeprowa­
dzenia wszystkich grawaminów i postulatów na­
szego krają dotyczących banka austro -  węgier­
skiego, w szczególności z okazyi wejścia w ż y ­
cie nowo zatwierdzonego statutu banku. Do ko 
misyi wybrano: Abrahamowicza Dawida, Bin 
dera, Rosenstocka, Rutowskiego, Moysę i W ie­
lowieyskiego. P. Sapieha wypowiedział przytem 
życzenie, aby rząd otworzył filię banku anstro- 
węgierskiego w Jaśle. To samo życzenie dla 
Drohobycza i Brodów wyrażają pp. R o s z k o w ­
s k i  i R o B e n s t o c k .

Przeprowadzono następnie rozprawę polityczną, 
o której jnż wam telefonowałem.

Proces, jakich wiele.
( Z  pruskich stosunków szkolnych).

Stosunki szkolne w poznańskiem nastręczają 
co chw la m ateryał, stwierdzający zupełne wy­
paczenie z is id  pedagogicznych przez ciasno zro­
zumiany interes państwowy. Rząd pruski po­
święć* jąc oświatę dla celów germanizacyjoycb, 
dochoazi w tem nieraz do jaskrawych niedorze 
czności na pola narodowem i wyznaniowem 
które często obijają się o kratk i sądowe.

Dosadną ilustracyę tych stosnnków daje nam 
świeży proces  ̂redaktora katolickiej Mark. Volks 
Zfg. w Berlinie, oskarżonego o obrazę ewange 
lickiego nauczyciela w R o s t a r z e w i e .  Obraza 
polagad miała na tem, iż redaktor zamieścił w 
swem piśmie artykuł, wykazujący, że nauczy 
ciel zmuszał w swej szkole k a t o l  ic  k i e  dzieci 
do uczęszczania na e w a n g e l i c k ą  n a u k ę  
r e 1 i g i i.

W Rostarzewie, miasteczku nad Odrą, w szkole 
znajdnje się 60 dzieci katolickich, dla których 
obok czterech nauczycieli ewangelików, nie n- 
stanowiono dotychczas nauczyciela katolickiego, 
a Di odnośną prośbę ojców rodzin regeneya po 
znańska odpowiedziała odmownie, motywując 
odmowę tem, że katolicy nie stanowią jeszcze 
e z w a r t e j  c z ę ś c i  ogólnej liczby dzieci. De- 
cyzya ta tem jaskrawszą grzeszy niesprawiedli­
wością, że w sąsiedztwie Rostarzewa znajduje 
Bię szkuła, do której na 240 kasoiickich dzieci, 
nczęszeza tylko 7 ewangelickich, a jednak n- 
s t a n o w i o n o  d l a  n i c h  d r u g i e g o  n a u ­
c z y c i e l a  e w a n g e l i c k i e g o .

Nie dość na tem. Ewangelicki nauczyciel w 
Roatarzewie S u  11 e t  zmnszał katolickie dzieci, 
by brały udział w ewangzlickiej nauce religii. 
Mark. Volk, Ztg. opisała z oburzeniem te sto­
sunki, co nawet cdniosło pomyślny skutek, gdyż 
powiatowy inspektoi szkolny G i e s e n  wglądaał 
w tę sprawę i usuuął nadużycia.

Tym nzasem regeneya poznańska przesłała pro 
knratoryi państwa w Berlinie wniosek o wyto 
czenie procesu odpowiedzialnemu redaktorów: 
Mark. Tolks Ztg., pauu C r e m e r i u s o w i  „o 
obrazę nauczycieli w Rostarzew e i ich przeło 
żonej w ładzyu, ponieważ tenże redaktor „podai 
wiadomości nieuzasadnione jako prawdziwe, a 
zdolne były one obrazić interesowanych i obni­
żyć dla nieb Bzacnneku.

Redakcya wymienionej gazety katolickiej prze 
słała wyjaśnienie do regem yi, przedstawiając 
jaknajdokładniej istotny stan rzeczy i wymie­
niając dowody. Regeneya jednak odpisała, że 
pozostaje na Bwem stanowiskn, „gdyż według 
jej dochodzeń, nie odbywało się w Rostarzewie

irzymusowe udzielanie ewangelickiej nauki re- 
igii dzieciom katolickim".

Odbył się proees, który wypadł dla regencyi 
poznańskiej niepomyślnie, ponieważ zeznania li­
cznych świadków w ykazały , że M ark. Follcs 
Ztg. p r z e d s t a w i ł a  w i n k r y m i n o w a ­
n y m  a r t y k u l e  r z e c z y w i s t y  s t a n  r z e ­
cz y, a nawet proknrator przyznał, że p r z y ­
t o c z o n e  f a k t a  s ą  r z e c z o w o  p r a w d z i ­
w e  m i  i uderzył tylko na ton artykułu, uw ła­
czający nauczycielom ewangelickim. Proknrator 
wniósł o 100 mk. grzywny za obrazę, lecz sąd 
nie przychylił się do jego wniosku i u n i e w i n ­
n i ł  z n p e ł n i e  o s k a r ż o n e g o .

Znown więc sądownie stwierdzono i potępio­
no nadnżycia, jak ie  dzieją się w szkołach pru­
skich; pomimo tego, nauczyciele niemieccy ro­
bią swoje, a władze szkolna najczęściej nie po­
skramiają tych nadążyć!

W o j n a .

Sensacyjne niezmiernie wiadomości przyniósł 
dzień wczorajszy z placu boja, zarówno na za­
chodnim, jak i wschodnim teatrze wojny. Chcąe 
ich doniosłość zroznmieć, musimy cofnąć się ty­
dzień prze izło wstecz, eelem zrobienia krótkiego 
przeglądu wypadków w okolicach K i m b e r -  
1 e y’u i w N a t a 1 u.

Marszałek R o b e r t s, rozporzynając swe, jak 
dotąd, uwieńezone zupełnem powodzeniem, ope 
racye, jeszcze 9 b. m. wyruszył z obozu pod 
stacyą kolejową M o d d e r - R i v e r  w górę rzeki 
R i e t ,  tj. w kierunku południowo-zachodnim. 
Aż do 15 b. m. korpus jego zbierał się nad tą 
rzeką w okolicach broda D o k i e l ,  leżącego już 
na terytorynm Oranii, gdzie stanęła główna kwa­
tera angielska. Marsz ten flankowy, bardzo nie­
bezpieczny, bo odbywający gię w oblicza przed­
siębiorczego i ruchliwego nieprzyjaciela, wy ko­
niny, został z wielką precyzyą a w zupełnej 
tajemnicy przed Bo erami. Zgromadziwszy swe 
siły przeszedł marsz. Roberts rzekę i rozdzielił 
je, jak  następuje: sam z główną kwaterą i nie­
znacznym oddziałem kawaleryi posunął się na 
miasto J a c o b s d a l .  szkocką brygadę generała 
M a c d o n a l d a  wysłał na północ w kierun­
ku broda R o n d e r a l  na rzecze M o d d  er ,  od 
niego więcej na prawo skierował VI. i VII. dy- 
wizyę ku brodowi K l i p  na tejże rzeco, najda­
lej zaś na wschód posłał generała F r e n c h ’a 
z jazdą

W ten sposób obeszli Anglicy od wschodn sil­
ne pozycye fecerów pod Maggersfonstein, o któ­
rych zdobycie próżno się kasił swego czasu 
generił M e t h u e n .  Bezpośrednim wynikiem 
tego obejścia było zaprzestanie oblężenia Kim- 
berley’n przez Boerów, oraz wejście generała 
F r e n c h ’u, do tego miasta, prawie bez walki. 
Uderzająca jest przytem okoliczność, że Bo ero- 
wie, dotąd zawsze poinformowani doskonale o 
ruchach wojsk angielskich — tym razem nie 
mieli wyobrażenia o grożącem im n:tbezpie- 
czeństwie. Bzecz prosta, że wódz ich, generał 
C r  on  j e ,  mający p td  swemi rozkazami nie- 
więcej, jak 10.000 ładzi, nie mógł w otwartem 
polu stawić czoła 30.000 Anglików, którymi 
dowodzi marszałek R o b e r t s  i musiał szukać 
ocałenia w szybkim odwrocie. Gdyby nie znane 
męstwo Boerów i właściwa im szybkość mchów, 
byłoby musiało przyjść do katastrofy. W praw­
dzie prywatne doniesienia z Londj na zapewnia-

STUDYA LITERACKIE.
(Dokończenie).

Po nim kończy gję j u i gI0|eg wpjy .ow ych 
pisarzy starsiego pohuieBi». Gtfog zabierają naj­
młodsi; Przewóski d» je Dam p0ZMĆ najw yb i­
tniejszego ich przedstawiciela teoretycznego: 
Karola M o n e t a .  Dostrzega on w rozwoju my­
śli nowożytnej trzy główne f« zy : okreg przewa­
gi rozumu (klasycyzm), okres przewagi uczucia 
(romantyzm) i okres prz»wagi czucia zmysłowo­
ści (natsralizm). Najnowszym okresi m będzie 
syntetyczne przedstawienie całego człowieka 
w idealnych zarysach symbula. Najmłodsi są 
więc syrnDolistami-

Tu przesuwa autor przed naszemi oczyma 
c*dą galeryę syntemów, krytyków, poetów, zna­
komitości symbolistyczuyeh. Galery a ta ciągnie 
8*8 w nieskończoniśó i jaśnieje wszystkiem bar- 
STami podzwrotnikowej roślinnością mówi wszy- 
■tkiemt językami, począwszy od "leartykulowa- 
flych, a kończąc na najbardziej uduchowionych, 
Wywiesza las chorągwi i strzela z najróżnoro 
dniejg2yeh karabinów ideowych. Ale otaczający 
młodych rzetelną sympatyą pan Lange wyzna­
je  w końca dzieła, że galerya to pozostawia 
><wrażenie ni.akie". Bezład, chaos, poszukiwa- 
ńie, macanie po ciemku... Błowem auarcłra, 
1 której dotąd nie się nie wyłania.

Daliśmy powyżej krótkie  ̂ streszczenie 400 
•tronie pracy Przewóskiego i jeS° wydawcy, 
***naczając ledwie w ogólnych zarysach treść 
u  Jest ona zarazem bog8tą i ubogą. Bogactwo 
T^P^ywa z natury przedmiotu: mówiąc o prą- 

aeh w krytyce literackiej, autor mówi zarazem 
a P adach  w literaturze francuskiej i streBzcza 
* y o niej wybitnych krytyków. Powstaje

w ten sposów nader ciekawa mozaika, oświe 
tlona z coraz innej strony — innem światłem. 
Sam jednak Przewóski zbyt silntm  światłem 
nie był, a śmierć nie pozwoliła mu skupić tyeh 
promieni talentu, które w sobie nosił, brak 
więc książę? samodzielności i syntezy. Działa 
ona natomiast bardzo dodatnio, jako materyał 
do myślenia i pionierka nowoczesnych idei.

Oryginałoością poglądów, zadziwiającą erudy- 
cyą i świetnym darem syntetycznym odznacza 
się praca Ignacego M a t u s z e w s k i e g o * ) ,  na 
wpół na.ożąea do literatury, a więcej może do 
obrazów kultury i psychlogn międzynarodowej. 
P. Matuszewski jest w nasram piśmiennictwie 
jednym z rzadkich podróżników i odkrywców; 
nieprzeparta ełniwołć wrażeń intelektualnych . 
ciekawość podpatrywania ta ników 
kiej, prowadzą go do odległych zleB1’ 1
ludów, skąd z regały przywozi . * %
tyczne kwiaty i głębokie isschodnie y ( 
dramacie indyjskim, Medypmizm i cza ę 
stwo i t. d.). Jednym z takich plonów J 
„Dyabeł w poezyi“, zbadanie historyi demon 
w literaturze powszechnej. Przedmiot ten na 
autor opracował w piśmiennictwie europejskiem 
pierwszy, a musiał ten przedmiot naszą publi­
czność niemało zająć, skoro poświęcona mu 
książką ukazuje się w krókim czasie w dru 
giem wydaniu. Nie pomylimy się, przypisując 
ten fakt rozbudzonemu u nas w ostatnich la­
tach prądowi romantycznemu, któy niedawno 
się wyraził zainteresowaniem dla spirytyzmu i 
medyumizmu, obecnie zaś zagląda ciekawie do 
„synagogi szatana". Niezależnie jednak od mo-

) Dyabeł w poezyi. Historya 1 psychologia po 
staci, uosabiających zło w literaturze pięknej 
wszystkich narodów i wieków. Warszawa, nakład 
Bronisława N a t a n s e a a .  Str. 280,

dy i hwilowej ma dzieło Matuszewskiego wartość 
głęboką i trwałą.

„ W ie ist der Mensch, so ist sein (jo ttu, po­
wiedział jeszcze Goethe, i słowa te dadzą się 
zastosować także do „dyabta". Stąd demonolo­
gia jest jednym z najważniejszych świadectw o 
natuize ludzkiej. Widzimy też istotnie, ja k  k a­
żdy naród i każdy okres dziejowy wytwarza 
sobie inną koneepeyę dyabła. Dyabeł ludów 
dzikich jest duchum złym, dokuczliwym, mści 
wym; du niego też modlą się czasem więcej 
niż do duchów dobrych, gdyż te i bez modłów 
nie złego nie robią. ' Dopiero m itologh Hindu­
sów wyk >xtałciła pełen myśli i komekwencyj 
system bóstw, w którym bogowie święci walczą 
ze złymi, a wszyscy są przedstawicielami jednej 
i tejsamej potęgi twórczej. Inaczej u Persów, 
tu są Ormnzd i Aryman zapaśnikami, walezą 
eymi z sobą od wieków o władzę nad światem; 
kiedyś zwycięży Ormuzd, ale do tego jeszcze 
bardzo daleko, tymozauem przeciwnicy mają siły 
prawie równe. U nich spotykamy już obraz 
„kuszenia" Zaroastra i poematy (Firdus’ego) o 
przymiarzu człowieka z szatanem. Koszenie 
świętych, przymierze ze „złym", walka dwóch 
pierwiastków — m otywl te snnją się tedy od 
zarania cywilizacyi do poematu Goethego i po 
dziś dzień.

Z Persyi przeniosły się owe wierzenia do Eu 
ropy. Oparła im się Grecya, której Prometeusza 
mylnie poczytuje się za Lucyfera; nowych zwro­
tów demonicznych n’e zawiera też poczya rzym- 
gka. Harmonijny a konieczność podległy system 
mitologiczny nie mógł wytworzyć postaci tak 
ponrych i buntowniczych, jak  te, które widzimy 
w chrześcijaństwie, a poniekąd także u żydów 
i wyznawców koranu.

Najwięcej sprzyjały wytworzeniu sie poezyi 
demonicznej religie dualistyczne; pierwiastki

Boga i szatana, walczące w początkach chrze 
ścijaństwa, dały początek potężnej koncepcyi 
dyabła, jako przeciwnika stwórcy i całego Kró­
lestwa bożego na ziemi i w niebie. Kościół 
istnienie szatana uznał za pewnik, —  fantazya 
więc chrześcijańska musiała z dyabłami mieć 
dużo do czynienia. Pojawiają się też one gro­
madnie w misteryaeh średniowiecznych, jedna­
kowoż jako  typy słabe i nieestetyczne. Nawet 
u Dantego upadły Archanioł dalekim jest od 
potęgi demonicznej. Dopiero po wybuchu refor- 
macyi natura i estetyk* germańska i romańska 
wyzwoliły się w całej pełni i odbiły się jaskra­
wo tak ie  w malowaniu typów dyabelskich. P ro­
testantyzm — formułuje ostatecznie swa syntezę 
autor — widzi w świecie dwie wrogie sobie 
substaneye, przeciwieństwo między niebem a pie­
kłem rysnje się w nim wyraźniej, niż w kato­
licy żmir, tem8amem sprzyja się demonizmowi, 
tem8amrm wytwarza też dyabła potężnego, a 
nawet względnie dodatniego. Katolicyzm więcej 
podnosi wszechpotęgę Boga, który dyabła po 
skrami* i ogranicza — ludy więc katolickie 
zbyt potężnych koncepcyj szatana nie wydały. 
W literaturze dominuje więc azatau Miltona, 
M fistofeles Goethego i Lucyfer Byrona — każdy 
inaczej pojęty, każdy tytaniczny, każdy przy­
tem reprezentuje pewną epokę historyczną: Me- 
fistofeles wyraża zjadl:wy i palący krytycyzm 
„wieka oświecenia", Lucyfer zaś jego ślepą i 
optymistyczną wiarę we wszechpotęgę rozama 
ludzkiego; u ładów latyńsko katolickich król 
otchłani spadał do szczepa podrzędnych pachoł­
ków nieba (Calderon), lab zmieniał się w kary ­
katuralną parodyę Stwórcy (Dante, Tasso). CLa 
rak tery stycznem jest, że nawet pozytywizm wy 
tworzył swój typ dyabła: jest on (w „Kuszeniu 
św. Antoniego" Flauberta) symbolem wiedzy...

Nunowo stał się satanizm popularnym w cza­

sach najnowszych. Autor przebiega ten okre 
szybko i przeoczą ciekawą, najbardziej deks 
dencką koneepeyę dyabła w cynicznem „Libei 
concil“ Panhzy. Zresztą Baudailaire, Verlaim 
Hnysmans, Sirindberg, Przybyszewski wracaj 
do tego symbjlu często — jest on jednakowo 
„ideą", ladziom nowoczesnym brak tej wiar; 
i naiwności, która szatana czyniła nieśmiertelni 
indywidualnością, a przeto tak podatną do tra 
ktowania poetyckiego Dlatego z nowoczesuycl 
satanistów niema pociechy ani poezya, ni myś 
filozoficzna; używają szatana jako paradoksu -  
i dla irytowania mieszczucha.

Osobny rozdsiał poświęca autor figurom de 
mouicznym w utworach poetów polskich. W ńa 
szej poezyi artystycznej —  począwszy od „Wi 
zerr.nku" Reja i Lucyfera Diażbackiej a koń 
cząc na koncepcyach „najmłodszych" —  dj abe 
odegrał rolę niewielką i nieświetną i występo 
wał przeważnie w charakterze alegorycznym 
Jako inuywidaum pojawił się dopiero w epoc 
romantyzmu i wtedy bywał zwykle odbicien 
satanicznych figur Goethego lub Byrona. Poec 
nM1 “ 7 *bolewa p. Matuszewski — mając poi 
stopami prawdziwe skarby zagrzebane w pcdi 
mach ludowych, nie chcifli lub nie umieli sic 
gnąc po nie i woleli ulegać geniuszom Za 
chodu.

Rozsta t  my się z dziełem p. Matuszewskiegc 
jako odbiciem oryginalnej indywidualności, szu 
kającej dla swych upodobań estetycznych zaspc 
kojenia w źródłach rzadkich, mało dostępnycł 
a dla studyów z dziejów kultary — śwtadecti 
z najgłębszych pokładów psychicznych i naj 
wspanialszych polo'4™ natury ludzkiej. Taki 
Książki, jak „Dyabeł w poezyi" przyciosłyb; 
honor każdemu piśmiennictwu. Lector. '
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ją , że generał Cronje został już prisez wojsko 
angiehkie otoczony w czasie swego odwrota kn 
Bicenfontein, lecz arzędownie tej pogłoski nie 
stwierdzono, a jak  dotąd, Buerowie omieli za­
wsze w chwilach niebezpieczeństwa usnnąó się 
przd silniejszym liczebnie przeciwnikiem.

W k i  id y  m razie symacya Boerów na zacho­
dnim teatrze wojny jest niepomyślna, raz dla­
tego, że nieprzyjaciel de facto przeniósł wojnę 
na terytoryum ich kraja, następnie dlatego, że 
skntkiem brakn komunikacyj kolejowych, nie 
mogą rachować na prądzie nadejście posiłków 
z Transwaaln i ze środkowego teatru wojny, a 
wreszcie dlatego, że na względnie równym te­
renie Oranii, Aagliey mogą użyć tak tyki euro­
pejskiej, która okazywała się dotąd bezsilną 
w terenie górzystym. Daleko jednak do tego, 
aby położenie Boerów orańskich miało być roz­
paczliwe. Zaciętość, z jak ą  bronią każdej pię­
dzi ziem w ezasie odwrotu, oraz trndności tran- 
portowe i brak wody, z którymi znów liczyć 
się muszą Anglicy, nie pozwalają przypaszezac, 
aby na zachodnim teatrze wojny przyjść miało 
wkrótce do zakończenia działań wojennych.

Co się tyezy wschodniego teatrn wojny, to 
zauważać nalrży, iż gm erał B u l l e r  odniósł 
na nim „b5erne zwycięstwo“, zdaje się bowiem być 
rzeczą pewną, że Buerowie traeswaalscy, zanie­
chali oblężenia Ladysmith, chociaż i ta wiado­
mość arzędownie nie została stwierdzoną. Pe- 
wnem jest jednak, że niefortunny wódz angiel­
ski przekroczył tym razem po raz czwarty W. 
Tagelę na wschód od Colenso. Oczywiście, że 
wobec postanowionego przez Boerów odwrota, 
ku granicom Transwaala, napotkać on mógł je  
dynie słaby opór, obliczony raczej na zamasko­
w ane tego odwrota, niż na utrzymanie pozycyj 
na liwym  brzeęu W. Tageli. Sakces to więo 
tani, wobec którego korzystnie odbija wytrwa­
łość, z jaką generał W h i t e  bronił się L idys- 
mith przez cztery miesiące przeszło. Bądź, co 
bądź, gdyby był przez ten czas Bie wstrzymy­
wał znacznego oddziała oblęgającego Boerów, 
położenie generała Ballera byłoby było o wiele 
trudniejsze.

B e r l i n ,  22 lutego. Do Berliner Tagebiattfu 
donoszą z B r u k s e l i :  T a t e j s z e  k o ł a  boer -  
s k i e  n w a ż a j ą  p o z y c y e  B o e r ó w  w Na -  
t a l a  z a  n i e  d a j ą c e  s i ę  d ł u ż e j  u t r z y ­
m a ć ,  a io z powoda smienionej wogóle sytaa- 
cyi wojennej. Biorąc to w rachubę, gen. J  o u- 
b e r t  n a k a z a ł  w s t e c z n ą  k o n c e n t r a -  
c y ę  w s z y s t k i c h  s i ł  b o e r s k i c h .  Natal 
zostanie zupełnie opuszczony, a oblężenie L a ­
d y  s m i t h  zaniechane, wszystkie zaś siły będą 
zgromidzone dla obrony granic Transwaalu. — 
Gen. B u l i  e r  prsypnszcz&lnie jeszczs w ciągu 
bieżącego tygodnia dotrze do Lsdysmith. (Depe­
sza powyższa jest uzupełnieniem wczorajszej 
depeszy z Brakseli. Przyp. red ).

L o n d y n ,  22 lutego. Biuro Reutera donosi 
z W i n d s o r a :  Na wczorajszem pes edzen.u tu­
tejszej rady miejskiej oświadczono, że do wind- 
sorskiego zam ku, gdzie obecnie przebywa kró­
lowa, nadeszła wiadomość o o s w o b o d z e n i u  
L a d y  s m i t h .

Biuro Reutera czyni do powyższego doniesie­
nia uwagę, że na zapytan:e jego przedstawiciela 
w ministerstwie wojny odpowiedziano m a, iż 
ministerstwo nie otrzymało potwierdzenia tej 
pogłoski i że nie Wierzy w jej aitentycznoś ć

L o n d y n ,  22 lntego. Biuro Reutera donosi 
z A r u n d e 1 u pod datą wczorajszą. Boerowic 
se bardzo czynni w tutejszej okolicy i utrzymują 
ciągle żywy ogień działowy i karabinowy. Po­
nieważ oddział boerski, w sile około 200 ludzi, 
zagroził połączeniu z N a a u w p o r t ,  wysłano 
przeciw niemu dwie kompanie ochotników anstral- 
skieb i  2 działami.

Kronika krakowska.
(Telegram Czechów. — Największy pisarz pol­
ski. — Lokacye w literaturze. — Brzydka poli­
tyka. — Dziwne rzeczy. — Posada I I  wicepre­
zydenta. — P. Dobrowolski. — Kraków a Ska­

wina. — Emeryci. — Dobry pomysł.).
Wyręczyli nas Czesi. Kom itet, urządzający 

wieczór uroczysty dla uczczenia literackich za­
sług Sienkiewicza, otrzymał następujący tele­
gram: „Z powoda uroczystości, którą na cześć 
Sienkiewicza urządziliście, życzymy z Pragi cze­
skiej: Niech Bóg da zdrowie i wiek najdłuższy 
n a j w i ę k s z e m u  z żyjicych powirścropisatzy 
polskich, którego litwory z uwielbieniem czytają 
setki tysięcy czytelników czeskich. Dr. Herben, 
redaktor Czasu) Jan Langner, tłómacz S.enkie 
wicza". Panonie Herben i Langner bez dłagiefa 
roaowań, bez zwoływania konferenoyi ugodowej, 
bez tworzenia rozmaitych snbkomitetów, zgodzili 
się z hr. Tarnow skim , że Sienkiewicz jest dzi 
siaj największym pisarzem polskim. Zniesione 
w szkołach „lokacye" tern silniej utrwalają się 
w krytyce i w historyi literatury, przycaem kia 
syfikujący profesorowie, z patentem i bez patentu, 
mogą nawet rozdzielać premie za dobre „oby- 
czaje".

Więc tedy Sienkiewicz jest największym z ży  
jąc /c h  pisarzy polskich... A Świętochowski 
(Okoński , a P rus? Jeżeli obaj są mniejszymi, 
ezy mniei wielkim i, to który jest drugim , a 
który trzecim? Sądzę, że drugim jest Prus, któ­
rego feletony, oczywiście te lepsze, reprodukuje 
warszawskie Słowo od chw ili, gdy autor „Pla- 
ećwki" zaezął sypać groble eelem zwrócenia 
wody na młyn panów Górskiego, Wielopolskie­
go i towarzyszy. A Świętochowski? Tego na­
zwiska nie wymawiajcie, “(jg ą  go szanować 
niedowarzeni młodzieniaszkowie i niepoprawni 
w swej zatwardziałości bezbożnicy, ale w do­
mowej kaplicy bractwa wznjemnej adoracji i 
nieustającej pomocy nie ma dla takich ludzi 
miejsca nawet pod chórem. Apage satanasl

Przy takich dopiero spoiubuościach okaznje 
się jasno, jak  brzydką jest rzeczą polityka... za­
ściankowa. Ona to sprowadza czana mi dra Jor- 
dana na manowce, po których bezkarnie cho­
dzić tylko mogą wc Lwowie tacy Gruchowalsey 
i Ji germanowie — oaa jest przyczyną, że ne­
krologi hrabiego z W iuecyi nie z e ta ły  dotych­
czas przetłómaezone na wszystkie języki świa­
ta —  ona wreszcie nie pozwala mieszkańcom 
Krakowa wynrać sobie prezydenta comme il 
(aut. Zdobądźmy się raz przecież na odwagę i

zerwijmy z tą polityką, podobnie jak  miewa 
czasami siedzący pod pantoflem małżonek od­
wagę kiwania palcem w bucie, gdy małżonka 
w kuchni kawę gotuje. Może i to kiedyś na­
stąpi, a wówczas ujrzymy rzeesy, o których fi­
lozofom się nie śniło. Wówczas p. Kożmian bę­
dzie tłómaczył na język francuski pisma pana 
Bartosze ricza , p. Chyliński przez telefon będzie 
siedm razy na tydzień mówił p. Konopińskiemu: 
dzień dobry; hr. Tarnowski podczas „placmuzy- 
k i“ spacerować będzie z p. Daszyńskim pud 
rękę; hrabia z Wenecyi wzbogaci swoją tekę 
nekrologiem żyjącego jeszcze Grabca, dla uwień­
czenia zaś całego dzieła podwoje zakłada Hel- 
clów otworzą się także dla rzeczywiście ubo­
gich.

Jeżeli prawdziwą jest wiadomość, którą spry­
tni ladzie kolportu ją, to już dzisiaj zaczynają 
się dziać w Krakowie dziwne rzeczy. Podobno 
zaczęto rokować z p. Wincentym Dobrowolskim, 
starszym komisarzem starostw a, o objęcie prze­
zeń posady drugiego wiceprezydenta miasta. Pan 
Dobrowolski zna się na przeprowadzaniu wybo­
rów podług W inku von oben, więc tein samem 
jest najlepszym kandydatem na wysoki urząd 
w gminie miasta Krakowa. Malkontentom, któ­
rzy już naprzód występują przeciwko p. Dobro 
wolskiemu, musimy przypomnieć, że podobnie, 
ale jeszcze praktyczniej, postępują sobie w ta ­
kich wypadkach prowincyonalne miasta i mia­
steczka, jak  n. p. Skawina, Brzesko, Czeków 
i t. d. Sławetni rajcowie owych grudów na po­
sady burmistrzów, kasyerów i sekretarzy powo­
łują chętni? starych nrzędmków państwowych, 
którzy po czterdziestole.niej, czasem nawet i dłuż­
szej służbie ex officio poszli w stały stan spo­
czynku. Taki eoaery, kontentuje się mułem wy­
nagrodzeniem ae strony kasy miejskiej, uważa­
jąc  je za dodatek na piwo, cygara lub tabakę, 
a w ten sposób i gmina oszczędza i nudzący 
się staruszek znalazł miłe zajęcie. Niechże Kra­
ków tak samo postąpi; wszakże na plantaryach 
miejskich w lecie, a w enkierniach i kawiarniach 
zimową porą tylu widujemy ziewających właści­
cieli „błękitnego arkusza 1“ Prawdziwy embarras 
de richesse — tylko ręką sięgnąć jak do włoka. 
Jeżeli zaś magistrat krakowski absolutnie obejść 
się nie może bez p. Dobrowolskiego, to i na to 
jest równie praktyczny ja k  pojedynczy środek. 
Niechaj Bada miejska nie obsadza na razie, to 
znaczy po austryackn p.zez dwndzieścia lat, po­
sady II wiceprezydenta, albo niech ją powierzy 
prowizorycznie któremukolwiek z praktykantów, 
a tymczasem pan Dobrowolski wysłuży swoje 
czterdzieści lat i przyjadzie do Krakowa jako 
starosta, a może nawet jako radca namiestni­
ctwa im  Ruhestande i obejmie osierocony urzud 
autonomiczny. Czy nie dobry pomysł? Jeżeli do­
bry, to w nagrodę zastrzegam sobie w magistra­
cie posądę dyetaryusza.

A 'c pogudsjtny o tej sprawie także nieco po­
ważniej. Otóż w pierwszym rzędzie narznea się 
z nieprzepartą siłą pytanie, dlaczego Rada miej 
ska szuka godnego następcę po p. Piotrowskim 
poza gronem urzędników magistratu? Czyżby po 
między nimi nie znajdował się ani jeden odpo 
wiedni Kandydat? Jeżeli tak jest rzeczywiście, 
to ze smutkiem muszę skonstatować, że magi 
strat zasila się chyba siatam i siłami, a lepszych 
nie kształci i nie pobudza do postępn. W°zak«e 
magistrat krakowski powinien mieć już swoje 
tradycye historyczne, powinien być szkołą i pc- 
pinierą urzędników dla innych miast. Trzym a­
jąc się drogi logicznego myślenia, muszę rów­
nież wspomnieć o drugiej ewentualności, a mia­
nowicie, że w łonie urzędników magistratualnych 
są odpowiedni kandydaci, że jednakże jakieś 
„wyższe" względy skłaniają Radę miejską do 
pominięcia ich. Tak rozkazuje wnioskować nie­
ubłagana logika, a jeszcze więcej nieubłagana cie 
kawość wyborców czeka na wyjaśnienie tej 
sprawy. A wreszcie godzi się także zaznaczyć, 
że powołanie radcy p. Staniszewskiego na sta­
nowisko płatnego urzędnika magistratu, zmusi­
łoby go do złożenia godności radzieckiej z oczy­
wistą dla miasta szkodą. Pytanie więc, czy gra 
będzie warta świeczki? Grabiec.

K R O N I K A .
K raków , 22 lutego

Szkoła jubileuszowa im. Adama Mickiewicza, 
wyhodowana st ranieni i kosztem Towarzystwa 
„Szkoły Indowej", otwartą została d. 12 b. m. 
w iw. Józefie (Mzjdan graniczny) pod Kołomyją. 
Oto wyjątek z llziu ks. Karola Przyborowsniego, 
zacnego kapłana, którzy nie żzłująe pracy, oni ko­
sztów (dał bezpłatnie grant pod szkołę i kierował 
budową), doprowadził dzieło do końez.

„W dain 12 b. m. poświęciliśmy salę naukową 
w Bzkoie im. A. Mickiewicza i oddali do użytku 
aanczycielą i zgromadzonej dziatwy szkolnej. Po 
nabożeństwie z przemową do kolonistów i dzieci 
sękowych, uJalilmy się w proeesyi do szkoły; po 
poświęceain zali zaję'i ją dzieci i koloaiści o ile 
się pomieścić mogli, po przemówieniu starsi upn 
żeili szkolę, a dzieei rozpoczęły aanką. DotycLezao 
zapisało ł.» 150 dzieei, ale wpisy trwają dalej. 
Ludność rozpromieniona a radości, że już ma sjko 
łę, głośno dziękowała Bogu i dobrym ladziem. 
Nauczyciel tymczasowo miękka na plebanii, gdy 
przyjdzie druga siła nauczycielska, będzie kłopot 
z nmieszczeaiem, bo szkoła posiada tylko pomie 
szezenie dla jednego nanozyeiela, będą chyba mn- 
siał dać tymczasem mieszkaoie kościelnego. Dzieei 
łacińskich jest w Majdanie 278, to też wartoby 
pomyśleć o drugiej sali szkolnej, tern więcej, śe i 
luteranie z przysiółka Bredtheim przychodzili do 
mnie z prośbą, żeby iot dzieci mogły do szkoły 
chodzić."

W ten sposób powstało tedy Jeszcze jedno ogni­
sko cświaty narodowej na kresach, dzięki zabie­
gom Towarzystwu „Szkoły ludowej", a ofiarności 
społeczeństwa polskiego. Ksiądz Prayborowski my­
śli już dzisiaj o drugiej sali szkolnej, o ile, rzecz 
prosta, fundusze Towarzystwa „Szkoły Indowej" 
pozwolić na to będą mrgły

Dodatek powieściowy. D j dzisiejszego nnmern 
dziennika dołączamy dla prenumeratorów VIII z 
rzędu arknsz dodatku powieściowego, zawierający 
dokończenie powiastki „Zdobyeie Ti rrtgaay", oraz 
początek opowiadania z wojny rokn 1812 p. tyt. 
„Trzej brao'a“i 

Sekcya I (ekonomiczna) Rady miejskiej obrado­

wała onegdaj pod nrzewodniotwem r. m. pos. R o t  
t e r a .  Sekeya postanowiła zawezwać Magistrat do 
zarządzenia naprawy i pomalowania muru p W o 
łodkowiczowej oraz uporządkowania realności p. J. 
Przeworskiego przy ulicy Pawiej i przyjęła do wia 
domośoi protokół komisji w sprawie dokonanego 
odbioru w posiadanie gminy realności po ś. p. Wa­
lerym Rzewaskiui przy ulicy Kolejowej.

W dalszym toku u eh waliła sekeya wniosek ma­
gistratu i konrsyi, dotyczący zaprowadzenia pe­
wnych drobnych zmian w umundurowaniu służby 
miejskiej i ucLwaliła kredyt dodatkowy w kwocie 
1.518 koron 74 hal. na koszta podróży urzędników 
i radców miejskich w sprawach gminj — tudzież 
przeznaczyła sumę 300 koron na odnowienie gry­
fów, zdobiących fronton szkoły sztuk piąknyob.

Gminy: Dębniki i Czarne Wieś wniosły do sek- 
oyi prośbę o udzielenie im pomocy w rezie pożarn 
przez krakowską straż ogniową. W sprawie tej 
sekeya odpowiedziała, że gmina miasta Krakowa 
ze względn na stan sił swojej straży ogniowej nie 
może się zobowiązywać do bezwarunkowego niesie- 
aia pomocy w rezie pożarn w tych gminach.

Nakoniee sekeya zezwoliła Towarzystwu „Har­
monia" na wykonanie własnym kosztem pewnych 
adaptaoyj w nbikacyach, zajmowanych pracz to 
Towarzystwo w gmachu starego teatru i wezwała 
magistrat, aby bezzwłocznie zajął się nporządkowa 
niem placn przed Towarzystwem dobroesynności od 
trony starego koryta Wisły.

Bal „Pracy", który w sobotę odbędzie się w 
Krakowie, zapowiada się świetnie. Znowu eały sze­
reg pań przyjął obowiązki gospodyń.

Raut na dochód ubogich chorych, który jntro 
(w piątek) odbędzie się w sali hotela Saskiego, nie­
zwykle wielkim eieszyć się będzie ndtiałem publi­
czności. Pianiouka p. Czop-Umlenf i skrzypek p. 
Hoek odegrają szereg atworów. Ne rent preybędą 
w kostynmaeli ci wszyscy, którsy byli onegdaj 
gośćmi bsln kostynmowo maskowego n hr. Poto­
ckich.

W lokalu Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
hendlowej odbędzie się w sobutę (24 b. m.) zaba- 
we taneczne.

Koncert Karola Skarżyńskiego, w  piątkowym 
swym koneereie (w sali konsrrwatoryum) odegra p. 
Skarżyński ntwury Griega, Goltermana, Simona, 
Kit lg z i swoje własne kompozyeye. Jak wiado­
mo, współnaciał w koncercie przyjęła znana pia­
nistka pani Czop Umlanf. Koncert zapowiada się 
bardzo dobrze, a pozostałe bilety sprzedaje kanee- 
larya Towarzystwa muzyczni go (plac Szczepański 
1. 3) od godziny 12 do 1 w południe i od 5 do 6 
wieczorem, oraz księgarnia S. A. Krzyżanowskiego.

Unlwer8ytst ludowy. W piątek o godzinie 7 
wieezorem odbędzie się ostatni wykład dr Balickiej 
„O życiu".

Fanatyzm wyznaniowy. Dziś przed południem 
tłumy ludności otoczyły gmach dyrekcyi pohey 
przy ulicy Mikołajskiej. Powodem zbiegowiska było 
aresztowanie kilkn żydów, którzy — jak wiaść 
wśród sebtanyeh naniosła — „ruzszarpali katoli­
czkę". Bliższe szszegóły tego zajścia, które roze 
grało się aa ulicy św. Tomasza w składzie mebli 
p. Selzera, a czerpało swe źródło w fanatyzmie 
wyznaniowym, są następujące: Córka pewnego kupca 
tatejszego ze Strsdomis, p. S. Jakuba, poznawszy 
się z dyetaryuezem z Wieliczki, p. St Św.erozziem, 
pukochała go, a że miłość ej spotkała wzajemność, 
aio nie przeszkadzało im do zawarcia związku mał 
żeńskiego, a wyjątkiem różnicy wyznania. Jaku- 
bówna, by usunąć tę przeszkodę, przeszła na wiarę 
rzym. *at. i otrzymała imiona Maryi Stanisławy. 
Rodzice protestowali przeciw tzmn i żądali inter 
weneyi władz, leci władze uznały sie za niekom­
petentne do powztraymania Maryi od jej postano­
wienia, ponieważ skeńszyła już lat 18. Mary a prze­
niosła się do Wielicaki i tam wyszły trzy zapowie­
dzi jej ślubn z p, Ś wie rożkiem.

Tymezazdm brat Maryi, Bernard Jakub, kupieo 
z Grybowa, wraz z siostrą swą, zamężną Borasteia, 
nie mógł a spokojem znieść tego fakta i w tym 
eelu ułożył — o ile polioys wybadać zdodała — 
plan uprowadzenia Maryi. Powiadomiony przez 
«wyeh wyznawców a Wieliczki, że Swiercnek wraz 
z Maryą przybędą dziś do Krakowa, eelem kupie 
nia mebli i innych sprzętów, potrzebnych im do 
zagospodarowania się, przybył do Krakowa wraz 
a siostrą i w porozumieuin z innymi sfanatyzowa 
aymi żydami śludził baezzie kroki młodej pary. 
Świerczek wlzz s  Maryą udali się do składu mebli 
p. Selzera przy nl. św. Tomasza. Tam zatrzymano 
ieh dłużej, niż tego wymagała potrzeba, a tymcza 
sem wkroczyła banda żydów n Bernardem Jzknbem 
na czele, któiy zamierzał oprowadzić Marję Wy­
wiązała sią więc zacięta wilka między Maryą i 
Świerczkiem z jednej, a napastnikami z drugiej 
strony. W towarzystwie młodej pary była i siostra 
Świerczka, która zdołała rykręcić się cichaczem 
z zamięszanis i pobiegła do dyrekcyi polioyi z do­
niesieniem o eałem zajścin. Pięcin agentów mlicyj 
nycb: Grempbwski, Świerk, Prokopoznk. Macudz 
i Włodarczyk pospieszyli na miejsce wypadkn i 
z trndem zdołali wyrwać Mzryę i Świerozka a rąk 
rozwśoiekloayeh oporem żydów. Ofiary napadu 
których ubranie wśród walki uległo silnemu n(szko­
dzeniu, wraz z prowodyrami aapadn sprowadzono 
na inspekoyę polieyjaą. Po pneprowadzonem śledz­
twie polisy* pcstaaowiła oddać całą sprawę w ręce 
sądu karaegG.

Bal Stow. kelnerów prjynióeł 514 koron 3 h. 
dochodu na budowę domu dla Stowarzyszenia. Ko­
mitet balu dziękuje tym wszystkim, którsy do do 
chodu tego się przyczynili.

Ruch emigracyjny. Onegdaj aresztowała polieya 
krakowska Abrahama Nadlera a Niedziewiska i To­
masza Frygę z Herseówki, którzy bez należytych 
legitymaeyj i fnadnszów chcieli wyemigrować do 
Ameryki. Równocześnie aresztowano także Jana So- 
kalskiego z Horecówki i Karola Switzera z Wy- 
żnioy, ponieważ obaj, eelem nniknięcia poborn do 
wojska, aamiersaii przenieść się za oeean.

Pojedynek. Onegdaj odbył się w koszarach woj­
skowych w Krakowie pojedynek na pałasze między 
tutejszym słaehaezem nniwersytetn a zastępeą ofi­
cera jedaego z tutejszych pułków piechoty. Kadet 
odniósł kaleczenia. Przyczyną pojedynku miała 
być obraza honoru.

Wieczorek taneczny subjektót cukiernieaych 
cdbył się wczoraj w sali „Sokoła", która na tę 
zabawę „słodkich" guśoi przybrała postać wyk win 
tnej... bombonierki, gdzie role słodkich, różnokolo­
rowych pumaćtk przypadły płci pięknej w udziale, 
podczas gdy pancwie zajęli miejsca eztkoladek, a 
eały szereg mateczek i eioteezek czynił wrażenie 
„kandyzowanych" owoców. A ponieważ wszyscy

grali przypisane im role eon amore, więc eała za- 
bLwa nosiła na sobie piętno słodyety, z której 
skorzystało około 500 osób. Więe z czekoladek... 
pardon!... panów płynęły pełne alcdyozy słówka 
w stronę pomadek, t. j. dam, darzących nawzajem 
czekoladki słodkiemi uśmiechami i spojrzeniami. Peł­
nym s ł o d k i c h  niespodzianek był kotylion, aran­
żowany przez pp. Kowalskiego i Isepiego, którzy 
w ogóle i w szczególe z niewymowną słodyczą 
prowadzili wszystkie tańee. Zabawa przeciągnęła się 
wśród tyeh słodyczy aż do białego dnia, a ezy 
smak ten będzie długotrwały i aa przyszłość zo 
stawi słodkim uczestnikom i uczestniczkom słodkie 
wspominki — przyszłość to ehyba okaże...

W Czytelni akademickiej im. Adama Miekiewi- 
c u. odbyła się przedwczoraj wieczornica dla uczcze­
nia eałonkow honorowych, na którą oprócz mło­
dzieży akademickiej przybyli profesorowie ks. re­
ktor Knspiński, dr. Leopold Jaworski i Zoll (iun.). 
Gdy goście osiedli do stołów, zabrał głos prezes 
Csyteini, p. Pajor, aatnaezająe zasługi, jakie profe­
sorowie ks. Kaapiński i Zoll (iun.) położyli dla 
Czytelni, a które były powodem miaLOwania {ch 
przez walne zgromadzenie członkami honorowymi, 
pootem sekretarz p. Romański wrąezył im dyplo­
my. Przyjemną pogawędkę przerwał pianista p. 
Cbybiński, rozpoczynając szereg prodnkeyj mnzy- 
czz/oh, sUrannem odegraniem otworów Chopina i 
Liszta. Ogólnie podobały się śliczna gra na cytrze 
p. Stacha i ł oiew p. Soiawy. W części wokalnej 
wystąpił p. Lekszycki, który oddeklamował „Pijąc 
Falerno" Asnyka, a uadto „ŚwiteziankęJ Mickiewi­
cza, którą wypowiedział z przejęciem przy akom­
paniamencie rytry. Programn dopełnił dyalog Li- 
tawora z Rym widem z „Grażyny", oddeklamowany 
przez pp. Lekazyckiego i Czerwińskiego. Po pro- 
inkeyaoh długo jeszcze bawiono sią wesoło i ssr- 
deosaie.

Listę zgubionych rzeczy, ogłoszoną przez ma 
gistrat, przeglądać można w administraeyi N, Re­
formy.

Z sali sądowej. Rozprawa przeciw Janowi Ma- 
oałee, trwała daia wczorajszego do godz. 8 wie­
czorem i dzisiaj przeciągnęła się aż do godziny 

rano. Po przesłnehanin wszystkich świadków, 
którzy z małemi wyjątkami ułożyli zeznania obcią­
żające Macatkę, lekarze sądowi, dr Schaitter i Fili­
powski, orzekli, śe ehoć w organizmie samordowa 
nego dziecięcia nie znaleziono żadaych śladów fo- 
storn, to jednak nie należy przypuszczać, aby otru­
cie nie miało miejsca, gdyż część fosfora mogła się 
łatwo ntlanić, a część wyłączyć się z organizmu 
K*y wymiotach. Po mowach prokuratora dra T ria 
akowskiego i obrońcy dra Łepkowskiego trybunał 
postawił ławie prsysięgłyen pytania w kieruakn 
ibrodni skrytobójesego morderstwa, na które przy 
Bięgli 10 głosami odpowiedzieli t a k ,  a dwoma me. 
Na moey tego werdyktu zapadł wyrok, skażający 
Jana Macałkę na k a r ę  ś m i e r c i  przez powiesze­
nie. Oskarżony wyroka nie przyjął.

O godz. 11 rozpoczęła się rozprawa karna przed 
trybunałem sędziów przysięgłych przeciw Maryan- 
nie SiendLjozance z Stanisławowie, oskarżonej o 
zbrodnię dzieciobójstwa i Janowi Strachowi, chlebo­
dawcy Maryanny, oskarżonemu o współadział w tej 
zbrodni. Rozprawie przewodnioay radoa p. Ferens, 
jako wotanoi występują radoa dr Chrząszozyński i 
sekretarz Muller. Siendaj .zanką broni adwokat, dr 
Lewandowski, a S.traoba, awanegu tafcie „Wigdu- 
szezakieiuu, dr Rosonblatt.

Akt oskarżenia opierając się na orzeczenin leka 
rzy sądowych, drów Filimowskiego i Sohaittra, któ 
rsy dokonali obdnkcyi awłok dziecięcia, pochodzą­
cego z stosunku M. Siendajozanki z J. Strachem, 
ztwierdaająoem, że dz ec ę żyło w parę godzia po 
urodzeniu, a umarło skutkiem załamania prawej 
części kości czaszkowej, zarzuca Sienaajczanoe zbro 
dmę rozmyślnego zabójstwa, a Strachowi zbrodnię 
współwiny, popełnionej przez namawianie oskarżo­
nej do tego ezynn.

Oskarżeni oboje zapierają się popełnionej zbro 
dni. Sindajozanka twierdzi, że dziecię nrodziła nie 
żywe, a Strach dowodzi, że nie był ojcem tego 
dziecięcia.

Po przeBłnehanin oskarżonych saczęli sk ła d .ć  ze 
znania świadkowie. Godz. 2 , rozpraw a trw a dalej.

Dowcipni „kupcy". Pp. Leon i Sylwester Bn- 
teUcy. bracia rodaeai i handlarce ziemniaków z pl. 
Szczepańskiego, ehoąe handel swój rozszerzyć, po­
stanowili naysltać potrzebny kn temn kapitał i w 
tym eeln wzięli z składn śkdsi Leona Gerstla 4 
beczki śledzi, wartości 288 koroa na kredyt, zo 
bo wiązu;,o eię io  detalicznej sprzedały tego pro 
duktn. Ouietaicy nie dotrzymali jednak, bo śledzie 
sprzedali bortem, a p. Garstia, upomiaająeego się 
o wyrófirntnie rschuiików, odesłali „do dyabła". 
P‘ Gentl, zamiast „do dyabła", udał się do binra 
p jic j.aego  „ped telegrafem" i tam oskarżył do 
wcipuyih „kupców** o cezuatwo. Epilog trj eska­
pady handlowej Butelskich rozegra się prsed sędcm 
przysięgłych.

Przyjemności kąpielowych chciał iaiś rano spró­
bować Władysław Bi.lae, 19 lat liczący * Prądni­
ka Czerwonego, i w tym oeln skoczył do Rudawy 
ok ło mestu wolskiego. Przechodzący robotniey 
przeszkodzili mn u tej zabawie, bo, wydobywszy 
go z wody, oddali go w opiekę pogotowin ratna- 
knwemn, które, po skonstatowaniu u niego silnego- 
pomię.zaa;a smysłów, odstawiło go do szpitala.

WlilO dla pań. Już północ... koniec spoesynku — 
łagodne dźwięki walczyka drżą w strojnej sali ba­
lowej, jak w majn piosnka słowika. Strojnych w 
koronki, w jedwabie, t  których przebłyska pierś 
biała, rój nimi sią snuje po sali, a keżda w tańcn 
wytrwała. „Wale dla was, panie nrocze, wybierać 
wolno wam wrosseie — dać dowód łaski tej zmien­
nej, jaką są łaski niewieście".

Rój nimf rozprysnął sią wkoło, by siić swe ła- 
aki wśród fraków; mkną pary jedna za dragą, jak 
zkrnydła lotnych wiatraków; jak wiatr brzmią to­
ny mnzyki, eo w rnoi, wprawiają te skrzydła i sala 
eała przybiera złndnego takrój mamidła...

Samjfi y siedzą na stronie, do tańea nie mam 
dość ehęei i z czarodziejek tych żadna dziś mnie 
swym wdziękiem nie nęci.., Więe stój rnsałko, eo 
kn muie wyciągasz zdała swe dłonie — mnie nie 
wybierzesz do tsńoa, bo ja  sią łatwo obronię, bo 
otnjąc, ze dziś nie dla mnie są marne łaski ko­
biece, nmknę ei a placn rnsałko i do bufetn po
fcuę1.. (k.)

Kółko Amatorskie „Sokoła" podgórskiego urzą 
dza w poniedziałek (26 b. m.) wieczorek taneczny. 
Stroje spacerowe. Bilet famijny 4 korony, pojedyn­
czy 1 kor. 50 hal.

Z .Sokoła*1 podgórskiego. Daia 17 b. m. nrzą 
dził „Sokół" w Podgórzu zabawę z tańeami w sali 
własnego ^gmachu. Z przyjemnością anznnezyć nale­

ży, że od kilku lat zabawa ta była pierwszą i naj­
wspanialszą, jaką Podgórze pamięia. Zabawą rozpo­
częto polonezem, który, poprowadził prezes „Soko­
ła" z paaią Górską. Do pierwszego kadryla stanęło 
82, do mazura 74 par. Zabawa wesoła, ochocza i 
seerdeezna trwała do rana, a dzislna kapela „Har­
monii" rżnęła od ncLa. Słnsznie też podziękować 
należy p. Czyżowskiemu, kapelmistrzowi „Harmonii", 
który najnowszemi otworami obdarzył tańoząoyeh i 
„Harmonię" tak pod każdym względem prowadzi, 
że onz, jeżeli nie przewyższa, to a pewnością do­
równywa najlepszej orkiestrze wojskowej. — Tańce 
prowadził bardzo wprawnie p. Klein.

Zabawa tnaecznn i przedstawienie amatorskie 
(„Piosnka wujasska" i „Pozażna jedynaoska") od­
będzie się w Podg rzn w sali „Sokoła" daia 24 
b. m. (w sobotę). Dochód przeznaczony na rkocz 
Stowarayszenia kn wsparoin biednyeb nozaiów szkół 
średnich w. m.

Zmarli. Natalia hr. Diiednszyeka, wdowa po 
ś. p. Maurycym, zmarła we Lwowie w 76 rokn 
życia.

nOńktor na raty". (Spór literacki o sztukę p o i  
tyth tytułem). We Lwowie praed sądem cywilnym 
odbyła się wczoraj pierwsza andyeneya w następu­
jącej sprawie:

Przed kilku miesiącami ausknltant sądowy p. 
Wilhelm K n b i ń s k i  i doktoraad medycyny p. Jó­
zef R o s e n b e r g  napisali do spółki sztnką p. t. 
„Doktor na raty". Dla świata obaj antorowie pod 
pisali utwór psendonimami: W. Rnklin i J. Erski. 
Rzecz już wysłano dyrektorowi Kotarbińskiemn, 
ptzytzekł ją także wysraw.ć u siebie dyrektor tea­
tru hr. Skarbka p. Heller.

Aliści wybuchło między zatorami nieporozumie­
nie, a następnie odsądzenie p. Rosenberga priea p. 
Rabińskiego od współnutorstwn, Nadmienić należy, 
że sztuka porusza stosunki, praktykowane przez 
niektórych medyków izraelitów, którzy nie majęe 
utrzymania, na uniwersytecie >aręesają się i posag 
od uarzeosonych swych „wybierają" miesięeinie „na 
raty". Takiego medyka, zaręczającego się pięć ra­
zy, a żeniącego się w końen z . . szóstą, przedsta­
wia bohater komedyi „Doktor na raty".

P. Rnbiński przyinaje, że p. Rosenberg dał mn 
pomysł eały, przeczy jednak stanowczo tem n, ja ­
koby p. Rosenberg coś więeej w jego pracy współ­
działał. P. Rosenberg natomiast twierdzi, że nie- 
tylko udzielił pomysłu, ale i opracował eały sze­
reg seen, nmiiścił wyrażenia żargonowe żydow­
skie i t. d.

W pozwie swym p. Babiński przedstawia dowód, 
który złorą rzeczozaawoy p. Gabryela Zapolska i 
p Izydor Kuncewicz, a także zaznacza, że „mate- 
ryalne znaczenie tej sprawy przedstawia wartuść 
3.000 koron" i reklamuje ustawowe prawo autor­
stwa wyłącznie dla siebie, żądając, aby p. Rosen­
berg do dni 14-tn zwrócił powodowi minuskrypt 
sitaki.

Obn autorów zastępują dwaj najlepsi eywiliśei 
we Lwowie: Rosenberga dr Aizkenazy, Bobińskie­
go dr. Wielochowski. Pierwsza audyeaeya skończy­
ła się wczoraj tern, że pozwanemu dano termin du 
przedstawienia swych zarzutów. P. Rosenberg za­
mierza na drugą andyeacyę przynieść na dowód 
swojej ifaohowośoi na pola dramatnrgii początek 
swej nowej sitaki ze świata lekarskiego pod tyt.: 
„Hańba".

Bochum, 20 lutfcgu. W „Sokole“ tutej-jym od­
było się wczoraj przy udziale 6 9  członków nad­
zwyczajne zgromadzenie Jednomyślnie uchwalono 
kredyt w kwocie 600 keron na iobndowauie sza 
tni pray użyciu matcryałn dotąd zebranego, zarzą­
dowi złożono nznanie i podziękowanie za użyte­
czną działalność i związkowego naezelnika sokol­
stwa polskiego Autoniego Darskiego ae Lwowa 
mianowano członkiem honorowym gniazda w uzna­
niu jego 25-letniej wydatnej pracy w rozwoju idei 
sokolich.

Wieliczka, 21 latege. Wozorsj odbyło się tu 
wa'ne zgromadzenie członków tutejszego Towarzy­
stwa śpiewu, na któiem wybrano prezesem tegoż 
Towarzystwa p. Teo.ora Popiołka, zaaigpca preze­
sa p. dra Zygmunta Miozyńskiego.

Kronika warszawska. Onegdaj wystawiono w 
teatrze Wielkim „Zamek na Czorsatynie" Kurpiń­
skiego i „Widma" MoaiuLiki do stów Adama Mi­
ckiewicza z powodzeniem oibrzymicm. W „Zamka 
nu Czorsztynie** po każdym śpiewie, zarówno solo­
wym, juk i abiorowym, rozlegała się bnrza okla 
sków. Szczególnemi Względami darzono p. Janinę 
Korolewiezówpę i p. Wiktora Grąbczewakiego. —
„Widm" wysłuchano w skupienia; dopieru pu za­
padnięciu knrtyny rozpjoiął się długi Bzereg owa- 
eyj- Artystów, z dyrektorem Emilem Młynarskim i 
reżyserem Józefem Chodakowskim na ozale, wywo­
ływano wielokrotnie. Z pomiędzy wykonawców par- 
tyj głównych wyróżnili się: Chodakowski (guślars), 
Didnr (npiór) i Korcie wiczówna (Zosia).

Przerwane od kilku tygodni „koncerty" dla obłą- 
lanych w wielkim poście znown będą wznowione. 
Postanowiono nrzędzić wieczór muzyczno deklama- 
cyjny dnia 11 marca w szpitala tworkow»k;m i nu- 
stęt-nie w przerwach tygodniowych powtarzać po­
pisy w obu szpitalach.

W bliskim czasie salon Aleks. Krywulta wystawi 
kilka nowych obrazów Franciszka Żmnrki, a mię- 
d*y innemi w:ękssyeL rozmiarów płótno, zitytnło- 
wane „Patrycyuzzka"

Ks. Imeretyński powrócił wczoraj do Warszawy 
z Pe^rsborga.

Ks. arcybiskup Stsblewski wyjechał na dłuż­
szy pobyt na Riwierę. W razie pomyślnej knraeyi, 
wróci ks. Stsblewski do Poznania na nroezystość 
900-Ietniego jnb,lenszn arehidyeseayi, przypadają­
cego 23 kwietais, w dnin św. Wojeieehs.

Wiec pocztmlstrzAw I ekspedytorów poczto­
wych odbędzie się w Wiednin dnia 6 msres b. r. 
Stały komitet wsywa wszystkich funkeyonarynszy 
poczt nieersryslnych, bez względn as ieh stanowi 
sko, ażeby wzięli ndzlał w tym wieon.

Uńlłownne zabójstwo w  aemluaryum chałui*
sklem. Prsed sądem okręgowym w Lublinie toczył 
się proces wyehowańea rosyjskiego chełmskiego sę- 
minarynm nauczycielskiego, Siergieja W i s a  ow­
a k i  e g  o, oskarżonego o nsiłowsnie zabójstwa pod­
czas lekeyi. Proces ten rznes jaskrawe światło na 
stosunki, psnnjąoe w tern nprzywilejowsnem jemi- 
aarynm, mianowicie zaś na nadażyeia władzy szkol- 
n tj, a szczególnie inspektora M o r o z o w s ,  zniena­
widzonego przez nozniów.

Oskarżony Wiszowskij jest synem włościanina ae 
wsi Zębowa gubernii grodzieńskiej, ma lat 19. — 
W dnin 13 listopada przeszłego rokn, na lekeyi 
metodyki języka ronyjikiego na III kursie, strzelił 
on z rewolweiu dwa razy do wykładającego inspe* 
która Morozowa, poezem siedząey obok niego kole-



Kraków, 23 Lutego 1S00 N O W A  J REFOŁMA, Nr 43 3
fcy schwycili go za rękę i odebrali rewolwer; je 
dna z kul pnebiła mundur Morozowa i lekko eo 
■raaiła.

Wiacowakij uezył s;ę dobrze, ale byl niezależne 
Bp charakteru i skutkiem tego inspektor Morosow 
pie lubił go i na każdym kroku prześladował. Za 
Jakieś kłamstwo Rada pedagogiczna na wniosek 
^spektora pozbawiła Wiazowskiego połowy pobie­
ranego stypendyum; za nieostrzyzenie krótko wło- 

* skazano go na 2 godziny aresztu i niewycho- 
dzenie przez miesiąc z internatu; a innego razu 
«a j»kąś hardą odpowiedź Morozow wyznaczył Wia 
aowskiemu d y ż u r  w m i e j s c a c h  u s t ą p  o* 
w y e h pod pretekstem śledzenia palących papierosy 
wychowańców. Wiazowskij kompromitacyą tą żywo 
odczuł , zwłaszcza, że pierwej podobnyob dyżurów 
nigdy nie było.

Sprawa Wiazowskiego wywołała powszechne zain- 
teresowame. Sąd w Lublinie odbywał sią poś^d 
wielkiego natłoku pobieżności. Oskarżony przyznał 
k* Pejczem zaznaczył, że nie strzelał,
11 zabić Morozowa, lecz żeby zwrócić powszechną 

P°stąpowanie z uezniami. Wszyscy 
, w.ie. ®Wierdzili niewłaściwe i niepedtgn i 

«ne  obejście sią Morozowa z z ytOuwańcami semi
S S  j jfykazaU , jak fatalny stosunek jo g ó le

Potn,ądzy uezniami a nauczycielami semina- 
p0’ ^iękdzej eząści znienawidzonymi.
komuno widoeznego współczucia sędziów, a aa- 

” Łt ^^ego  prokuratora dla oskarżonego Wiazow 
"k,eBo, Bąd, trzymając iią litery prawa, skazał go 
“* ^ k  więzieni., Zgromadzona publiczność zebrała 
"k Prądce składką dia skazanego w kwoeie kilku- 

fcin rubli.

. Przenieslnnia. Dyreucya poczt 1 telegrafów prze- 
®l0ł>a asystenta pocztowego Wincentego Gałką z 

°ohni do Lwowa.

Koakurty Ogłasza sią ponowny konkurs na po- 
wdę kontrolora kaay miejskiej w Zydaozowie z pła­
cą roeznyeh 840 koron, z prawem do dwóeh pią- 
cioleei po 200 koron, oraz z prawem do stabiliza­
cji i emerytury.

UpadłOÓd. Sąd obwodowy w Kołomyi otwiera 
konkurs do całego ruchomego, jako też nierucho­
mego majątku niewiadomego z miejsea pobytu Ei- 
Uga Hendia, właściciela realności w Orelcn.
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X  k a l c a d w i n .  We czwartek, 22 lntego: 
Kated. iw. tio tra ; w piątek, 23 lutego: Florente- 
go wyzn. i Piotra; w sobotą, 24 lutego: Macieja 
apostoła.

Wschód słońca dnia 23 lutego o godz. 6 min 
34, zachód o godz. 5 m. 12. Długość dnia godz. 
10 m. 38.

X  k r a k .  e b z e r w a t e r y n m .  Dnia 21 lnte­
go dosyć pogodnie, termometr od -4-2,4° doszedł 
do —)—8,80 C. Barometr s ą  podnosi.

Dnia' 22 lntego o godzinie 7 rano stan baro 
metru był 135,0 mu., termometru + 2 ,2 °  0. Wiatr 
■schodni.

m p lrto a i teatri ■lejsklcgo.

W p i ą t e k  23 lutego teatr zamknięty. 
w  s o b o t ą  24 lutego: „Bogaty wujaazeku, ko-

Ka i weisa 
W h i c d a i e U  25 ińf.™ - 

(po raz 2). • f ł  2S lutego: „Bogaty wuj>sicku,

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej wAnstryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 zlr.

Telegraficzne i telefoniczne
w ia d o m o ś c i  MNowfij R e f o r m y ,

Lwtar. 22 (M e f.)  D“

kającyeh zaginionej A r a t e n ó w n y  . i  ^ n ™
bnu na trop'e. Ojciec zaginionej cnarow 
koron nagrody za znalezienie córki ldh ,w 
zanie śladów, ułatwiających jej odszukanie.

Drngie przedstawienie „Kordyana" na scenie 
lwowskiej, z W o l e ń s k i m  w roli tytułowe], 
odbyło sią przy pustym teatrze (11).

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza urządza 
obchód 300 rocznicy śmierci Giordana Bruno.

Z G w o ż d z c a  donoszą ,że żandarm rozwią­
zał tam zebranie owarzygki % powodu że nie
było u władzy zameldowane.

Przfemyśi, 22 lutego. Biskup 8 o l e e k i  zacto-
rowat niebezpiecznie.

N adw órna, 22 lutego. Wczoraj odbyło sią tntaj 
posiedzeoie ankiety  ̂w sprawie utworzenia spółki 
cwocarskiej. Założenie tejże uchwalono.

T h rn o p o l, 22 lntego. Na tor «e kolejowym koło 
Borek W ielkich znaleziono boBateg0 kupc. z Tar- 
lo rn d y , Goldberga, przejechanego przez pociąg i 
ciężko zranionego. Powodem kataatrbfy m t być 
w ypadek, spowodowany m oostrożnoś,ią .

Wedłng innego doniesienia w wyp, dkn tym po. 
pełniono zbrodaię. Mianowicie oldberga napadnięto 
i obrabowano, ■ następnie na jego właauym wózka 
zaciągnięto na szynyi P® n* eł ® ®*jący poeiąg. 
Skonstatowano brak 1 t * ha*. towaości,
wózek zdrnzgotany, wo*w» ■ « «  bez śladn.

s  t r  e i k  i.

O p a w a , 22 lutego. ^ eł0raj P° Pj^udniu od­
były się w rewirze ostcawsko-karwińskim dwa 
zgromadzenia pod gołem nie em, na których 
obradowano nad kw#styą; „ »rlnment wobec 
strejku górników". W pierwszym mityngu, który 
odbył się w Morawskiej 0 s ‘ra" \ e, w« tfo  udział 
15000 osób, w drugim * ■ ■ » « '“ 7  «'9 zebrał 
w Orłowej, uczestniczyło I®® °.8Ó̂>* Ohydwa
zgromadzenia przyjęły jednog o nie rezolucyę 
a;óra wita z zSdowolJniem -chw alę posłów bo 
cyalno demokratycznych postawion a w Radzie 
paóstwa nagłego wniosku o natychmiastowe 
zaprowadzenie cśmiogodzinnfgp d n a  robpczig0. 
Rezulncya daje wyraz nadziei, że rząd przezJ -zwj w t a na 1 jl *
energiczne wystąpienie przy 8P°8°l  ao4ci obrad 
parlamentarnych udowodni rsote noić swoich
przyrzeczeń. Wreszcie wzywa rezolucya Rudę 
państwa, ażeby wniosek posłów socyalno demo 
kratycznych przyjęła.

Berno, 22 lntego. W szybie Ferdynanda 
w miejscowości Bożi Pożehnani (Segen-Gottes) 
pod Rossi.iami do wczorajszej wieczornej szychty 
uie stauąf ani jeden z 300 górników. Do szybu 
Franciszai m Padouchowie nie zjechało około 
30 górników. Spokoju nie zakłócono.

Wiedeń, 22 lutego. Następujące wielkie zwią­
zki przemysłowe: Związek centralny przemy­
słowców w A nstryi, Klub przemysłowy, dolno- 
anstryackie Stowarzyszenie przemysłowe, au- 
stryacko węgierskie Towarzystwo eksportowe i 
Związek przemysłowców aastryackich wniosły 
do rządu i do parlamentu petycyę, w której 
występują p r z e c i w k o  zamiarowi ustalenia 
w drodze nstawy dnia roboczego. Petenci do­
wodzą, że taka regalacya z jednej strony spo 
wodowałaby podrożenie węgla (I), z drugiej zaś 
wywołałaby analogiczny ruch w kierunku skró­
cenia dnia pracy pośród robotników, zajętych 
w przemyśle, rzemiośle i n a  r o l i .  Przemysłow­
cy oświadczają, że nie mają zamiatu mięszaó 
się do walki pomiędzy gwarectwami a górnika­
mi ( O .  ponieważ potępiają wszelką obcą inge- 
rencyę w tej sprawie, podnoszą tylko głos prze­
strogi. Petycya żąda od Rady państw a, ażeby 
ustawowe unormowanie doi roboczego w ko­
palniach zostało o d ł o ż o n e  aż do czasu, gdy 
■nkieta, którą rząd chce zwołać, przedłoży od­
nośny materyał. Zarazem wzywa petycya rsąd, 
ażeby ankietę, którą ma zamiar zwołać, o d r o  
c z y ł  a ż  d o  s k o ń c z e n i a  s t r e j k u (!), a 
powołał do niej także przedstawicieli rolnictwa. 
(Petycya ta jest nowym dowodem sobkostwa ba­
ronów węglowych, którzy w krytycznej chwih u 
mizgają się do zwalczanych przez siebie rolników, 
a za ich pośrednictwem i do Kola polskiego. 
Przyp. red.).

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 22 lutego. Na wczorajszem posiedze­

niu parlamentu niemieckiego toczyły się obrady 
nad wnioskiem dep. W i n t e r e r a  o zniesienie 
p a r  g r a f u  o d y k t a t u r z e ,  wytwarzającego 
nienormalne stosunki w A l z a c y i  i L o t a ­
r y n g i i .

W i n  t e r  e r  uzasadniał swój wniosek, zuzlu- 
c*,ając przytem, że od 28 lat panują w Alzacyi 
i Lotaryngii stosunki, przypominające stan oblę­
żenia.

Kanclerz ks. I l o h e n l o h e  odparł na to, iż 
spełnienie życzenia poprzedniego mówcy nie 
byłoby właśoiwem Paragraf ten w czasie dzie 
więcioletniego namiestnictwa mówcy rzadko kie 
dy wydobywano z zapomnienia; w ostatnim cza­
sie zaś czyniono to jedynie w celach agitacyj­
nych, wywołując niezadowolenie poś;od ludności.

Kanclerz sądzi, iż paragraf ten musi pozostać, 
jako ostrzeżenie dla francusko - usposobionej 
mniejszości kraju. Usposobienie to objawia się 
między innemi w oporze, jak i duchowieństwo 
alzackie stawia sprawie założenia fakultetu teo­
logicznego w S t r a s s b u r g u ,  pomimo, ze pa 
pież zgodził się no to. Zresztą mówca zaznacza, 
że stosunki Niemiec z Francyą są obecnie mo 
żliwie jak  najlepsze, usposobienie ludności alza 
ekiej jest również przychylne, nie mn jednakie 
rękojmi, że usposobienie to trwałem będzie, dla 
tego też nie należy wypuszczać broni z rąk 
Mówca przypomina, że Niemcy bronią zdobyły 
Alzacyę i Lotaryngię, a nie drogą głosowania 
narodowego, i chcą też kraj ten utrzymać za 
sobą, do czego mają prawo.

Przemówienie k .nclerza parlament przyjął o- 
klaskami.

Berlin, 22 go lutego. Komisya parlamentarna 
przyjęła projekt do ustawy o oględzinach bydła 
rzeźnego i mięsa — w redakcyi drugiego ozy 
•anta wraz z poprawkami podkomisyi, zawiera 
jącemi obostrzone przepisy karne.

Berlin, 22 lutego. Wniosek W i n t e r e r a  o 
jnuaien ie paragraf o dyktatnrze dla Alzacyi i 

^ aiyngii przyjęty został znaczą więzszością

znała 'dIfaTiw8S°8t i m w ^liyka Ika.neler8ka ^ ° ' i Łil»*J klęski moralnej w parłamencie.

s e B6m!!!ł wcIHte?0‘ Cz,onek parlamentu K r i  
apópleksyi; u S c r o n ^ g f l  f 8ailam entu ,#Uk
gdyż leżał nieprzytomny. Dr H o f f c T  Jd^S h ł 
mn pomocy lekarskiej. auzieiu

Lex Heinze.
Berlin, 22 lutego. Potwierdź* się wiadomość 

iż pomiędzy rządem a stronnictwami nastąpił 
kompromis, co do Lcx Heinze. Projektowany 
paragraf, dotyczący rozszerzenia opieki prawa 
m d  dziewczętami do 18 roku życia, zostanie 
i suniętym, a paragrafy, dotyczące sztuki, zosta­
ną inaczej zredagowane.

Proces Haberta.
Paryż, 22 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 

trybunału stanu przesłuchiwano w dalszym cią­
gu św iadków  w sprawie H a b e r t a .

Były pi efek t pohcyi j l a n c  pow tarzi swe

r . n . c z .  J p o d c ®
“ zez Ligę prltryotów, wznoszono także okrzyki: 
.N iech żyje króli" . p «

odd-
V u a  i  i — —

nia świadków odwodowych.

Exner u Loubeta.
Paryż, 22 lutego. Prezydent republiki Lou-  

b e t  przyjął wczoraj austryackiego geu-rs. te; 
komisarza dla wystawy paryskiej szefa sekcy 
E r n  s r a ,  jakoteż przydzielonych mu urzę 
ków.

Prezydent jak najserdeczniej powitał tych p>’ 
nów i w toku rozmowy odezwał się z wielkiem 
uznaniem o budowlach austryackich na wysta­
w ie, które niedawno osobiście oglądał, a zara- 
w yrai;ł gorącą sympatyę i najwyższy szacuaek 
dla cesarza austryackiego.

" W  o  J  r L  E L .
Londyn, 22 lutego. O s t a t n i e  w i a d o m o -— —----- *  r u    ■■ -  — — *  »

l e i  b r z m i ą  d l a  B o e r ó w  p o m y ś l n i e j” v a w yy p  v iu j  a  t u i V j ,
faktem jest bowiem, £e gen. C r o n j e  udało się 
powstrzymać marsz marszałka R o b e r t s a  ku 
B l o e m f o n t e i n

Londyn, 22 lutego. Gen. C r o n j e  udało się po- 
łaeiyć z oddiiatami bcćrskiemi, dowodzouemi praes

S e h a l k a  B u r g h e r a ,  Łukasza M a y e r a  i Bo- 
t hę .

Londyn, 22 lutego, standard  donosi z Kap­
sztadu: Depesza jednego z tutejszych pism donosi, 
że generał C r o n j e  doszedł do P a a r d e b e r g .  
Wojsko jego wystawione na gwałtowny ogień dzia­
łowy i karabinowy stawia rozpaczliwy opór An­
glikom.

Londyn, 2ż lntego. Z K a p s z t a d t n  donoszą 
że gen. C r o n j e  został otoczony w 1 a a r d e 
b e r g n ,  gdzie stawia Anglikom i&eięty opór.

Londyn, 22 lntego. Ministerstwo wojny ogłosiło 
depeszę marsz. R o b e r t s a ,  doncsiącą, żc Angli­
cy w walkaeh pod P a a r d e b e r g  między 16 a 
18 b. m. stracili rannych i zatityoh 45 przewa 
żnie wyższego stopnia oficerów. Ciężkie rany od 
nieśli generałowie: M a ^ d o n a l d  i Kn o x .  Lista 
zabityoh i rannyeh oficerów nie jest jeszcze kom­
pletna.

Ogłcwzenie tej depeszy wywołało tn sensacyę, 
ponieważ nie wspomina ona o walkach, które ta 
kle strat1 spowodowały.

Londyn, 22 lutego. Z P r  e t o r y  i donoszą pod 
datą 20 b. m., że H d a r e m n i o n e  z o s t a ł y  
u s i ł o w a n i a  a n g i e l s k i c h  g e n e r a ł ó w ,  
z m i e r z  a j  ą e e  do o s a o i e a i a  g en . C r o n j e ,  
k t ó r y  p o b i ł  n a  g ł o w ę  A n g l i k ó w .

Pretoryn, 22 lutego. Prezydent S t e j n  dono­
si, że między P a a r d e b e r g i e m  a K o u d o o s -  
r a n d  przyszło do zaciętej bitwy między gen. 
C r o n j e  a A nglikam i, którzy zostali pobici, 
straciwszy znaczną liczbę zabitych i rannych; 
oprócz tego 40 Anglików dostało się do nie 
woli.

Londyn, 22 lutego. Wedle prywatnycb douie 
sień przebieg walk, w których Anglicy ponieśli 
tak ciężkie straty, był następujący:

W nocy z ubiegłego czwartan nu piątek opu­
ścił gen. C r o n j e  pozycye pod M a g g e r s f o n -  
t e i n  na czeli 5000 ludzi i uprowadził ze Bobą 
ciężką artyleryę. O świcie 16 b. m. zaatakowali 
go Anglicy. Boerowie ustępowali tylko krok za 
krokiem. Zatrzymali się wreszcie na trzeciem, 
z kolei, szeregu wzgórz, gdzie straż tylna po 
wstrzymała nacierających Anglików.

Równocześnie główne jiły  Boerów dotarły do 
brodu K l i p  aa rzecze M o d d e r  i przeprawiła 
się na jej brzeg południowy. (Jestto tensam bród, 
przez który 2 dni przedtem przeprawił się gen. 
F r e n c h .  Przyp. red ). Anglicy ruszyli w ślad 
za nim i, lecz tegoż brodu sfjrsować nie mogli. 
Dopiero w nocy, gdy Buerowie odmaszerowali, 
Anglicy ścigali ich dalej.

Londyn, 22 lutego. Gon. C r o n j e  donosi rzą­
dowi tr&nswaahkiemn o v.alce pod S o b o ltz n eck : 
W sobotą, wtedy właśaie, gdy ruszyliśmy z obozu, 
Angliey nas zaatakowali. Bitna trwała do godziny 
8 wiecz >r* m. Anglicy przynssczali sztnrm kilkana 
ście racy, straty ich są ogromne. My straciliśmy 
tylko 8 zabitych i 12 rannych. Dziś, t. j. 18, ar 
cylerya angielska rozpoezłąa ogień, Siły naszego 
Komendanta F e r e i r e s były za Błabe, aby prze 
szkodzić wkroczenin Aiglików do Kimberlcy u, cze 
go też ieh kawalcrya dokonała.

Londyn, 22 lutego. Morniny Post reasumując 
wypadki dni ostatnich, stwierdza że przeciw 
gener. C r o n j e  walczyły trzy brygady angiel 
skie.

Londyn. 22 lutego. Uwulaienie L ^ d y s m i t b  
uważanem jest tutaj za fakt dokonany. W ko 
łach wojskowych mają nadzieję, że kawaleryi 
pułkownik.* D u n d o n a l d ’ a uda się zająć li 
nię kolejową, prowadzącą na zachód od L&dy- 
smitb ku Oranii.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 22 lutego. (Itle f-) Dz ś przed połu­

dniem otwartą została nowa sesya Rady pań­
stwa. W I z b i e  p o s e l s k i e j  zebrał się bar­
dzo poważny komplet posłów, a posiedzenie 
zagaił prezydent dr F u c h s  około g. 12 przed 
południem.

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego 
zabrał głos dr Koerber.

Deklaracya prezydenta ministrów.
Dr K o e r b e r  podniósł, że powołany przez 

cesarza na stanowisko prezydenta ministrów, 
staje przed Izbą i przedstawia program nowego 
rządu. Mówi następnie w te słowa: Im silniej­
sze były burze, które przeszły przez tę Izbę, 
tern goręcej odcznwać się daw aia potrzeDa upo­
rządkowania i parlamentarnego załatwienia wie­
lu spraw. Jeżeli rząd uprzedza prawa, przysłu­
gujące temu zgromadzeniu, to rościć sobie musi 
pretensyę do togo, aby uznano jego polityczne 
dążenia. I  tak nieckaj będzie zrozumiane moje 
pierwsze tu w Izbie wyrzeczone słowo, że rząd 
ma zamiar d z iu ać  ku pożytkowi obopólnego 
lojalnego stosunku stronnictw do siebie.

Rząd obecny nie jest partyjnym. Jeżeli j e ­
dnak jest bliższym przedstawicielom swojej na­
rodowości, —  to mimo tego jest pewnem, że 
nie jeut rządem partyi jak  ejś, ani stronnictwa. 
Wielkie stronnictwu tej Izby są narodowemi; 
gdyby rząd s»Lął w bliższej styczności z ja- 
kieniś stronnictwem, to rycbłoby wzbudził 'do 
siebie nieufność innych. Zwracamy się tedy je­
dynie do objektywności wszystkich stronnictw 
bo Austrya nie jest państwem jednolitem pod 
względem narodowościowym. Zamieszkujące Au- 
s tr ję  narodowości muszą koniecznie się pogo­
dzić i — djtlby Bóg — żeby godzina ta dla nas 
już  wybiła 1

R sądowi obecnemu nałożono obow. zek zaini- 
cyowania próby, celem rozwiązania kwestyj na­
rodowościowych. Nie jesteśmy takimi optymi­
stami, abyśmy sąd sili, że się nam uda w kilku 
dni-.ch sprowadzić pokój po tylu i tak długich 
walkach. Jest także rzeczą niemożliwą wszelkie 
walki narodowościowe rozwiązywać i uporząd­
kować wedle jednej i tej samej formuły i za 
jednym zamachem. Szablonem w tym wypadku 
nie wieleby się zdziałało, każdy naród należy 
tn oddzielnie traktować. Samo się przez się ro- 
fumie, że w pierwszym rzędzie uporządkowane 
być muszą sprawy językowe Czech i Moraw i 
ze sprawom tym rząd główną poświęca uwagę. 
Zaproszeni tedy zostali mężowie zaufania z Czech 
i Moraw, których zadaniem przygotować teren 
do pozytywnej pracy. Rząd zaprosił wszystkie 
stronnictwa obu narodowości i nie rządu to 
winą, jeżeli któreś ze stronnictw do udzia>u w tej 
sprawie nie przystąpiło. Czy skutek jakiś da 
się osiągnąć, nie pora teraz mówić; to jednak, 
oo dotąd uzyskano, zdobyto, umocniło nas

w przekonaniu, iż wytknięta droga jest dobrą 
i doprowadzi do celu, jeżeli jakieś nadzwyczaj­
ne nie zajdą przeszkody. Rząduwi na dobrej 
woli nio zbraknie i będzie on się starał na pod­
stawie równouprawnienia zaprowadzić dobry, 
a trw ały stan w kwestyi językowej.

Rząd niczego ckętniejby nie widział, jak  dzieło 
pokoju, uskutecznione przez stronnictwa i zde­
cydowanym jest w tej materyi zgłosić po ukoń 
czeniu konferencyi przedłożenia, któreby usta­
wowo załatwione Dyf mogły. Spodziewamy się, 
że wszyscy powołani do tego siły swoje wytę­
żą, aby sir to dzieło udało. Pokój musi nastać, 
bo tego oczekuje już cała ludność monarckii. 
Rzą6, który odpowiedzialnym jest przed swojein 
sumieniem, nie może z założonemi rękami pa­
trzeć, iak martwieje Zycie polityczne w krajack 
monarckii i niszczeje zupełnie produktywna twór­
czość. Jak  bardzo poważam każdy naród z oso­
bna, tak i sądzę, że wszelkiego dobra narodów, 
kultury i zdrowia moralnego i materyalnego, cała 
ludność gorąco pożąda i wyczekuje. Wedle sił 
rząd działać będzie.

W dalszym ciągu przemówienia podniósł Dr 
K o e r b e r ,  że rząd musi kłaść wagę na to, aby 
b u d ż e t  n a  r o k  b i e ż ą c y  został załatwiony 
a przynajmniej uchwalone inwestycye państwo­
w i na krótki czas. Wspomniał następnie mówca
0 przedłożeniach, jakie wniesie minister kolei 
a mianowicie ustawę o bndowie nowyck li ni; ko­
lejowych (między innemi: L w ó w - S a m b o r -  
U s o k  — która kosztować będzie 500 milionów 
koron — w ratach na kilka lat rozłożonych). 
Rząd przystąpi do regulacyi spławnych rzek, 
uporządkowania portu w Tryeście, do podnie­
sienia przemysłu, rolnictwa i rękodzieła. Rząd 
wyjdzie z labiryntu ankiet, albowiem sądzi, że 
pora do czynu nadeszła. Także zajmie się ga­
binet sprawą s t r e j k u  w ę g l o w e g o  i będzie 
baczył na interesy producentów a z drugiej 
strony poprawę losu i zniżenie czasu pracy gór­
ników. Przedwstępne prace w tym kierunku są 
w toku.

Uporządkowaną być musi kwestya związku 
handlowego i kwestya cła z Węgrami, a to 
z korzyścią dla rolnictwa i przemysłu, handlu
1 rękodzieła naszego. W inte.-esie dobra sprawy, 
musi m d  sobie życzyć, aby ngodę z Węgrami 
zatwierdził parlament. Także inne kwestye go­
spodarcze muszą być załatwione. Rząd myśli 
o utworzeniu stów. t  ograniczoną poręką, 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, o 
obrocie czekowym i o hipotekowanych banko­
wych listach zastawnych. Także rząd ma juz 
gotowe przedłożenie o towarzystwach akcyjnych, 
o przymusowem ubezpieczeniu budynków od 
ognia iobowiązkowem ubezpieczeniu urzędników 
prywatnych na wypadek starości i niemocy. 
Również zamyśla rząd przedłożyć ustawę o za­
wodowej organizacyi rolników. W n a j b l i ż  
Bze j  s e s j i  p r z e d ł o ż y  r z ą d  s e j m o m  
u s t a w ę  m a j ą c ą  n a  c e l u  s a n a c y ę  f i ­
n a n s ó w  k r a j o w y c h  p r z e z  d o d a t e k  
d o  p o d a t k u  p a ń s t w o w e g o  o d  w ó d k i .

Ministerstwo oświaty przedłoży szereg wnio­
sków, dotyczących ulepszenia istniejących za­
kładów naukowych, a utworzenia nowych.

Dr Koerber apeluje w końcu do stronnictw, 
aby waśni narodowościowych przynajmniej n tyła 
zaprzestały, aby załatwione być mogły ważne 
postulaty ekonomiczne.

(Mowę prezydenta ministrów oklaskiwano go­
rąco, szczególniej, gdy mówił o przedłożeniach 
rządu, dotyczących spraw ekonomicznej natury.)

R o z p r a w y .
Dr. Ł n g e 1 w nosi, aby otworzyć rozprawy 

nad deklaracyą rządu i prowadzić ją  jutro, a 
dziś załatwić głównie wnioski nagłe.

K a i s e r  oświadcza się przeciw temu.
J a w o r s k i  w nosi, aby prowadzić dyskusyę 

nad deklaracyą rządu na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

G r o s s  sprzeciwia się tem u, również D a ­
s z y ń s k i ,  kióry twierdzi, że najpierw załatwić 
trzeba wnioski nagłe, dotyczące strejku węglo­
wego.

Wniosek E n g l a  odrzucono, głosowali za nim: 
Czesi i feudali, Schoenererowcy i Słowieńey.

Wniosek J a w o r s k i e g o  uchwalono — gło­
sowała za nim cała prawica.

Dr. E n g e i  ponawia swój wniosek o trakto­
wanie przedewszystkiem wniosków nagłych. 
Odrzucono.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
n a d  u s t a w ą  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a .

S c h r a m m e l  przemawia przeciw.
Po S c h r a m m i e  zabrał głos poseł R o s e r  

zad rzedłożeniem, poczem rozprawę nad konty­
nentem rekrntów przerwano a wzięto pod o brr, 
dy w n i o s k i  n a g ł e  w sprawie s t r  e j k ó w  
w ę g l o w y c h .  Pierwszy przemawiał pos. Ve r -  
k a u t ,  po nim zgłosił się do głosu I r  o i zażą­
dał, aby kwestyę strejkową odłożyć na później 
a przedewszystkiem obradować nad kontygen- 
tem rekrutów za rok 1898/9, wyznaczonym na 
podstawie §. 14-go.

Wniosek I r  a odrzucono, poczem posiedzenie 
zostało zamknięte.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro; dru­
gie — zdaje się — dopiero po środzie popiel- 
cowej.

Wieleń, 22 lutego. Na konferencyi klnbów 
lewicy niemieckiej uchwalono stronnictwu n i e- 
m i e c k o - l u d o w e m u  zostawić wyznaczenie 
kandydata na pierwszego wiceprezydenta Izby 
poselskiej. Ze stronnictw lewicy, jedynie ludowe 
uchwaliło wnieść oskarżenie przeciw poprze­
dniemu gabinetowi W i t  t e k  a. Lewica achwa- 
liła dążyć do p a r l a m e n t a r n e g o  załatwie­
nia Ustawy wojskowej i o kontyngencie rekru 
tow.

Klub s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w  uchwa­
lił zgłosić wniosek nagły o ustawowem uregulo­
waniu czasu pracy (ośm godzin) w kopalniach.

Wiedeń, 22 lutego. (Telef..). Stronnictwo me- 
miecko-ludowe zapowiedziało postawienie wnio­
sku nagłego w spraw e strejku węglowego oraz 
wniosku o postawienie w stan oskarżenia byłego 
prezydenta ministrów W i t t e k a  za używanie 
§ 14. Stronnictwo uchwaliło takźi wyrazy sym- 
patyi dla Buerów.

Wiedeń, 2 ^  lutego. (Telef.) Przedłożenie rzą­
dowe o i n w e s t y c y a c h  k o l e j o w y c h  do 
końca roku 1894, projektuje sześć nowych linij 
kolejumych, z tych t y l k o  j e u i ę dla Galicyi: 
L w ó w - S a m b o r - U z s o k .  Kojzta tych no

wych linij obliczono na 244 miliony koron. — 
Subwencye na koleje lokalne wynoszą 7 milio 
nów koron.

Projekt rządowy o popieraniu n o w y c h  g a ­
ł ę z i  p r z e m y s ł o w y c h  uwalnia nowe insty- 
tucye fabryczne od padatku zarobkowego na 
dwanaście lat.

Przedłożeniem objęte są także dawniejsze 
przeas;.ebior„Twa, jeżeli wprowadzają nowa ga- 
łęż produkcyi.

Windeń, 22 lutego. (Telef.) W polskich kołach 
poselskich utrzymuje się pewna wiadomość, że 
S e j m  g a l i c y j s k i  zbierze się z końcem m ar­
ca lub w początku kwietnia.

Czesi w opozycyi.
Wiedeń, 22 lutego. (Telef.) Wczoraj odbyło 

się posiedzenie parlamentarnej komisyi klubu 
ciok iego , na którem powzięto następującą, je ­
dnogłośną uchwałę:

„Przeciwko rządowi dra K o e r b e r a  należy 
rozpocząć s t a n o w c z ą  o p o z y c y ę ,  a n a ­
w e t  o b s t r n k c y ę ,  a zastrzedz sobie ozna­
czenie szczegółów, stosownie de danych warun­
ków w parlamencie".

W dyskusyi podniesiono, że dotychczasowy 
przebieg obrad w komisyi pojednawczej w y ­
k l u c z a  m o ż n o ś ć  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
C z e c h ó w  z N i e m c a m i ,  wobec tego zaś 
Czesi czują się pokrzywdzeni zniesieniem rozpo­
rządzeń kr. T b u n a ,  a naród czeski krzywdy 
tej znieść nie może.

Wiedeń, 22 lutego. Ncue fr. Presse donosi,
, K o ł o  p o l s k i e  zawiadomiło k l u b  c z e ­

s k i ,  że żadną miarą nie może się zgodzić na 
to, aby klub czeski prowadził obstrnkcyę przy 
rozprawach nad tak zwanemi koniecznościami 
państwowemi. Klub czeski do jutra wieczora da 
cdpowiedż, od której będą zaieżeó dalsze konse- 
kweneye w stosunkach Koła polskiego z klu­
bem czeskim.

Klub czeski ma zamiar dopiero w komiiyi 
oświadczyć się przeciw ustawie o kontyngencie 
rekrnta.

Wiedeń, 22 lutego. (Telef.). Wiadumość podana 
przez Newe Freie Presse o rzekomem ultim atum, & 
jak ie  K o ł o  p o l s k i e  wystosować miało do 
C z e c h ó w ,  j e s t  f a ł s z y w ą .  Ultimatum  jest 
bajką, a stosunek czesko polski nie ulogł ża­
dnej zmianie i jest tak im , jak im  był dotych­
czas.

Wiedeń, 22 lutego. Ne we Fr. Presse stara się 
odwieść K o ł o  p o l s k i e  od sojuszu z Czecha­
mi i tłómaczy, że nie powino popierać obstru- 
okcynistów.

i
t
i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński

K A D I fH U J I E .
(Artykuły w tym au&le nie poobodsą 

od lUdckoyi.)

1

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

K r a k ó w ,  l i n i a  A - B .
Główne artykuły Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien. Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

i

p
|2

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i  S p .

Kraków, Byaek, 80. 25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej i

W lw d w d , 21 lutego 1800.
Notowane w koronach i procentach.

kor.

Renta austryaeka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4% renta austryaeka złota . . .
4 % , „ koronowa . .

%  „ węgierska złota . . .
„ n koronowa . .

Ak/.ye Banku austro-wggierskiego .
„ k redytow e.....................................

Londyn ...................................................
M ark i .............................................................i
20-to M a rk ó w k i...............................
20-to F ran k ó w k i...............................
W(Mkl« kznJmtty............................
D n k z ty .......................
Węgierskie Lesy Premiowa . . .
Lasy tw eek ia ................................
akcya A nclabaak i.......................

.  C m anhaoki...................
,  B aak ra ra in .......................
.  L aandarbanki..................

Kalał LwawskaiAjmlawieokty 
, PatodniawM . . • •

,  .  B ih e th z l....................
.  .  Mardbohn....................
„ „ °t ubahn
.  „ AJpm*........................

Tureokis M m h  . . . .

235] 40 
2«47»Jt  
118 i t 1; .

62

Ruble
B u r l lm , 21 lutego 1 9 0 0 .

Banknoty a u s t r y a c k ie ......................................
Krótki Wiedeń .................................................
Banknoty rosyjskie . .......................................
Krótka Warszawa .................................% Listy polskie41/;
Renta włoska
Akoye kredytowe austryackie 
Ruble Ultimo .

W i e d e A ,  21 lntego .900
Spirytus gotjwy 
Cena nafty
Pszenica na wiosnę  ....................
Zyto na w i o s n ę ..............................................
Owies na wiosnę
K u k u ru d z a .......................... ..............................

;

grul I zakłalnh, n  skłaiknk I zaplksa •
pamiętajmy

o Towarzystwu „Szkoły ludowej". \i



Nr. 43. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 23 Lutego 1900.

Młody mężczyzna bi
wiący po polsku i po niemibcku, poszukuje za­
jęcia dziennie na pół dnia Zgłosz. pod B . TT. 
przyjmuje Administraeya „N. Reformy." 679 1 3

D O  S P R Z E D A M jI

oryginalny garnitur bambusowy,
kanapka z półeczkami, nranką i krajobrazem, 
stolik i 2 taboreeiki wyścielane, tudzież sofa 
miękka sprężynowa, łóżko żelazne, oraz rower 
używany lecz w dobrym stanie. SmoleńsK 10/14, 
dom Kairo, parter. Wskaże stróż. 578 1 3

Julian bar. Brunicki
w PODHORCACH p. S TR Y J

poleca:

Owsy,
Ziemniaki,

Drzewka,
K rzew y

ow ocow e i ozdubne,
Narzędzia ogrodnicze.

Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. 557 2 15

Zdolny pomocnik
otrzyma korzystną p os idę w han­
dlu galanteryjno-drubiazgowym Anto­
niego Milewskiego w  Samborze.
Wymagane są dobre referencye. 552 4 4

Brow ar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 

poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie"
napełniane do flaszek i pasteryzowane 

w browarze. ^08 4 26 
„Piwo Bawarskie" jest 14 - sto ­
pniowe, w gatunku, jak silne importo­
wane piwo z Monachium i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo­
nego, wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego sm aku, niż piwo z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy- 

pominającycft smak karamelu.

„Piwo Bawarskie"
zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­

gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „PI a  o Bawarskie" 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci­
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro­
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Cenniki rozsyła Browar 

darmo i opłatnie.

Izraellcbl pensjonat 
dla dziewcząt

(wikt rytualny).
Języki: niemiecki, francuski, an­
gielski. Nauka gry na fortepianie. 
Opłata włącznie z nauką i wiktem 

40 złr. miesięcznie. 473 6 12

Br. Franciszka Stern, 
Treśt (Triesch) Morawy.

Realność
obejmująca 7 morgów gruntu w jednym 
kawałku, młyn wodny o 3 kamieniach, 
budynki mieszkalne i gospodarskie — 
w okolicy Krakowa, w odległości 1 kim. 
od kolei, nadająca się pod zakład fa­
bryczny — Jest do sprzedania.

Zgłoszenia pod 4 9 5  przyjmuje A d- 
ministracya „Nowej Reformy." 495 3 3

Prośba.
Matka z czworga dziećmi, złożona 

chorobą od trzech lat praw ie, z mę­
żem starcem ociemniałym , nie mając 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości­
wych i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi 560 2 0

P e t r o n e la  T r a c ie w ic z
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

'a nadchodzący czas P o s h i ! ^ 4̂  
ja k o  pam iątki 1-w szej Kom unii ś v .

polecam mój wielki wybór, 
bo aż 32 książki do nabożeństwa, w najrozmaitszych /ornatach,
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panom księgarzom i t. d. 
poślę na życzenie chętnie wybór tak iwycli do przejrzenia. Na życzenie posy. 
łan. spis i cennik wydawnictw moich bezpłatnie i franko.
W e t  P 7 Q C  T k r t o f l l  bl1l k '^ eczke pod ty t .: D r o g a  

d  v Z i ( T  j  ( J U O  L L ł  k r z y ż o w a  według su. Leonarda z Porto 
' -Vaurizin. zawierającą rozmyślania, mo­

dlitwy i pieśni przy obchodzie Droiri Krzyżowej, — z rycinami — Gorzkie 
żale, Godzinki, Litanię o inęce Panskicj. pieśni i t. d. Cena 15 cent., z prze­
syłką 17 cent. r

W y d a w n i c t w o  D z i e l  L u d o w y c f i
Karola Miarki w Mikołowie ( N ic o l a i  O . - S . )

S k ła d  głó w n y na Au sfryę w  k s ię g a rn i.K u b a c zk i i La n g a  w  B ia łe j 

ZARZAD SZKÓŁEK LEŚN0-0GR0D0WYCH

Zassów  pod C za rn ą
poleca do kultur wiosennych następujące nasiona leśne.

N A Z W A
Cena 

za 1 funt N A Z W A

Zb
ió

r Cena 
za 1 funt

kor. hal. kor. hal.

Jodł*, Pinus abies . . . .
’3*

60 Grab, Carbinus betulus . . 50
Sosna pospolita, Pinus silvestris U N

fi £ 3 60 Jasion , Fraxinus escelsior . 'O — 49
„ czarna, „ austriaca _g ,2 2 40 Jawor, Acer' pseudoplatanus . SI — 60

Modrzew, Pinus laris . . . u > 3 40 Klon, Acer platanoides . . . £■00 — 60
Świerh Pinus pieea 1 40 Olcha czarna, Alnus glutinosa — 80
Akacya, Robinia pseudoaccac. — 70 „ biała, „ incana . S 1 80
Buk, Fagus silv........................ n  % — 50 Żarnowiec, Spartium seoparium o>» N — 70
Brzoza, Betula alba . . . . "5 — 60 Ziarnówki jab łek ..................... o 2 40
Głóg, Crataegus monogyna 'Za  JÓ

' i
40 „ gruszek . . . . 3 60

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły rolni­
czej w Dublanach.

Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo­
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 567 l 10

KONKURS
W

wie L w o w ie .
Rada król. stołecz. miasta Lwowa uchwałą z dnia 19go lutego 

1900 r. poleciła Komisji artystycznej teatralnej rokować z oferen­
tami co do takiej formy dzierżawy miejskiego teatru polskiego we 
Lwowie wraz z budynkiem sukursalnym i istniejącym zapasem no­
wych dekoracyj, ażeby Gmina oprócz pewnego z góry oznaczyć się 
mającego czynszu dzierżawnego pobierała także i pewien procent 
czystego zysku (czyli udziału w dochodach z przedsiębiorstwa), z tern 
jednak zastrzeżeniem, iż Gmina w żadnym razie nie odpowiada za 
moż-iwy niedobór.

Dzierżawca pokrywać ma wszystkie wydatki z prowadzeniem 
przedsiębiorstwa p o ł ą c z o D e , Gmina zaś uskuteczniać będzie tylko 
konserwacyę budynków własnem staraniem i kosztem, tudzież po- 
krjwać podatek ekwiwalentowy z własnych funduszów.

Nadto Gminie miasta Lwowa oprócz ścisłej ingerencyi artysty­
cznej przysługiwać będzie także nieograniczona kontrola i wgląd we 
wszelkie księgi, rachunki i kasowość przedsiębiorstwa.

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuję niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia ofert pisemnych, opieczętowanych i ostemplo­
wanych, najdalej do lOgo marca 1900 r. — i wzywam 
oferentów, by przedłożyli w tymże terminie na warunkach wyżej 
określonych swe szczegółowe wnioski co do zamierzonego objęcia 
dzierżawy teatru, a zarazem przedstawili w swej ofercie ceny wszel­
kich miejsc, przeznaczonych dla widzów.

Plan miejsc nowego teatru można przejrzeć w Magistracie lwow­
skim (VIII. Departament, ratusz II, piętro) w godzinach urzędowania, 
gdzie też zasięgnąć można bliższych informacyj. 581 i 3

Lwów, dnia 21 lutego lyOO r.
Prezydent miasta:

Dr. Małachowski.

Niniejszem pozwalamy sobie zawiadomić strony intereso­
wane, iź otworzyliśmy przy naszym Banku osobny

Oddział dla handlu i przemysłu
drzewnego,

który pośredniczy przy sprzedaży drzewa i lasów, jakoteź przy 
finansowaniu tego rodzaju interesów i wogóle przy wszelkich 
transakeyach w zakres tego oddziału wchodzących.

Również otworzyliśmy we Lw ow ie oddzielny

Dział Melioracyjny,
który wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jakoto zdjęcia 
planów i wygotowanie kosztorysów do drenowania pól, nawo­
dniania i odwodniania łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, szos,
kolejek itd., oraz podejmuje się praktycznego przeprowadzania 
powyższ}Tch prac. Finansowanie uskutecznia się podług każdo­
razowej szczególnej umowy, w razie jUŻ gotowych planÓW na­
stąpić może wykonanie melioracyi na ich podstawie. 380 8 10

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w K ra k o w i^  Rynek L. 25.

FlllEii w e L w ow ie, ul. JagleilońsRia 3 .

J. F. Fischer
w Krakowie, linia A.-B,

poleca o ile  zapas 
w ystajręzy:

wyśmienitą Starkę znak T za 
^ u t e l k ę .......................... 65 ct.

wyśmienitą starą S t a r k ę  znak C 
za butelkę . , . . 85 ct.

znakomite, zdrowotno posilne P i­
wo bawarskie za but. 12 ct.

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek .......................... złr. 1-20.

213 52 0

W yborne waniliowe

4 ct, pączki po 4  C t .
zawsze świeże 

faworki czyli chrust 
pu 80 ct. V, klg- poleca, 

tudzież przyjmuje z a m ó w i e n i a  na 
Torty, Lody, Cukry, Ciasta.

CUKIERNIA

dawniej W. Schmida
w  Krakowie, róg ul. Szewskiej 

i plant. 172 io 24
Tamie p o tr z e b n y  nczetk do praktyki.

Folwark Pogwizdów
w powiecie Ropczyckim, t 1/i  mili 
od Wiszniowy (kol. Rzeszów-Jasło), 
2 1ji mili od Dębicy — w obszarze 
125 morgów w jednym kawałku 
ziemi I. klasy, z budynkami, jest 
każdego czasu na lat 9 do 12 do 
wydzierżawienia— ewentual­
nie z dodaniem 25 morgów roli 
i 50 morgów ładnego lasu (razem 
200 morgów w dwóch kawałkach 
do sprzedania. — Zgłoszenia 
przyjmuje: „Zarząd dóbr i mle­
czarni Brzeziny-podkościelne, po­
czta Wielopole-Skrzyńskie/ 3

C .  k .  a u i t r y a r k i r  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

U T y c l s ą s  z  r o z B ł a d u j a z d y
ważnego od dnia 1 pażdziern ika 1899 r. (według czasu środ kowo - europejskiego).

Odjazd z Krakowa (wzglgdnlo z Podgórza) a
6.35 rano poc. osob. 1032 z Podgóna Pluszowa 
5.41 „ „ .  n n

6.31 rano poc. posp Nr. 3 z Kral owa 
6.88 „ ,  n Nr. S z Podgórza PI.

8.15 rano pociąg osob Nr. 16 z Ki akowa 
8.24 „ „ „ „ * z Podgórza Pł.

9.05 rano poc. mierz. Nr. 1633 z E rJi-w a (p. Zw.) 
9.19 „ „ „ „ ,  z Zwierzyńca
9.22 przed poi. poc. osob. Nr 1012 z Podgórza PI. 
9.29  .................................... z Podg prz.

I do Oświęcima, ma tam połączenie d» 
Wiednia i Wrooł-wia.

d o  ^ a d h o ło c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
PI. do 8u< hy, ,r Tarnowie do Stróż, Noweg > 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 15 września aż do Orłowa), w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro­
sławia do Rawy Ruskio, i Sokala, w Prze­
myśla do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, wKrasnem do Brodów, 
w Pt Iwołoozyskach do Kijowa i Odesy, w bor- 
kacn wielkich do Grzymałowa.

do Tarnopola, ma połączeni, w Podgórza 
I łwzowie od Saehy, w Bierzanowie do Wie­
liczki, w Dębicy da Bozwadowa i Nadbrzezia, 
w Pizeiujślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła­
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Bawy ruskiej, 
Stryj i, Ławocznego i Czemiowiec.

do Hnslatyna przez Suchą, N. Sąjz, N. Za-

fó n , ma połączeni w Kalwaryi do Wadowic 
Bielska, w Suchy do Żywca i  Zwardonia,

w N. Sącza do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórza do Mezó 
Laborez.

Id o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 

11.13 „ .  n n » n z roagena  r i .  i w £ ragnem 3o Brodów, w Tarnopolu do Kopy-
) ezyniee, w Borkach wielkich do Grzymałowa

połączenie do 
do Wie-

1.08 pa poi. poc. mieoz. 1607rKiakowsGo *w .)| d o  O ś w lC C im a ,  * . tam połąt
r « n  " " ” " in w  .  f pociągu błyskawicznego i osobowego
H ?  • » -  -  1034 z Podgórza PI. dnia i Wrocławia.

2.49 po poład. poc. poop. Nr. 6 i Krakowa

) d *  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Pogórza 
Płaszowie do Oświęcima.

1.86 » „ „ „ przyit.j
1.18 po poł. poe. miesz. 461 z Krakowa
1 - 3 4 ............................................z Podgórza PI

d o  L w o w a ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie, 
do Podwołoczysk i Suczawy.

T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu* 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Twnowie 

Nowego Sącza.
 ,   H h yrow a  przez Suchą, N. Sącz, N. ^a-

z Zwierzyńca j
8.15 .  „ ooob 1016 * Podgórza P ł. [  . -----------, --------------- _
8.21 ,  „ ■ „ n przyzt.J w Zagórzanach do Gorlic, w Janie do Rzeszowa.
8.00 wieczór poc. miesz. 463 i  Krakowa \  d o  U  le U c z k i ,  ma w Podgórzu Pł. połąeze- 
8.11 „ „ z  Podgórza PI. )  nie do Suchy. N. Sącza i Oświęcima.

) d o  I c k a n ,  ma połączenie w Przemyślu do 
1 Chyrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon- 
I iŁT,cy, dalej okrętem do Konstantynopola.

) d o  P o d w o i o m  s k  1 S n c z a w y  p r z e z  
|  L w ó w , ma połąe i w Lwowie do Stryj,, wŁra. 
f snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w
j Podwołoezyskaoh do Odesy i Kijowa.

- d o  P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia w Bie­
rzanowie do Wieli'zki, w Dębicy do Rozwadowa

6.15 wieczór poc. vOob Nr. 19 z Krakowa 
6.26 ,  „ „ „ „ z Podgórna

« 55 wieea. poc. mieoz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)l d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N.
8.10 „ „ „ z Zwierzyńca i  gór*; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima.

Kalwaryi do Wado wie, w Stróżach do Tamowa,

8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór poc. poop. Nr,17 z Krakowa 
9.08 ,  „ „ n a Podgóna Pł.

rano pociąg ooob. Nr. 12 do Podgóna Pł. 
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa

) “
z  P o d w o ło c z y s k ,  > a połąt e nla w Tarno­

polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełżca i Suczawy, w Przemyślu 
od N. Zagóna, w Bzeozowie od Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

6.09 reno poe ooob. 1017 do Podgóna pny it.]  ze Stanisławowa pnez 'Tiyrów, N. Za-
6.15 „ „ „ „ „ „ H u z  l  gói z, N. Sącz, Suohą ma połączenie w Jaśle
6-20 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca ( od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró-
6‘36 „ ,, ,  do Kratowa (p. Zw.)J żach od Tamowa.

z  K o n s t a n c y  1 B u k a r e s z t u  przez Itzka 
n y , Czemiowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy pcłączenie od okrętu z Konstanty­
nopola. we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima.

« ... m i i * . . I
• n n n ,  » *') górzv-PłM/owie do Krakowa i Lwowa.

' Podwołoczysk 1 Snczawy przez
IiWOw ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniee, w Kiasnom od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy.

7 00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa

8.38 ran# pociąg posp. Nr. 2 do Podgórzr. Pł 
8.45 „ ,  -  a .  p Kraksw I

10.32 p. poł. poo. osob. 1033 da Podgóna przyit.l

Jo 45 :  miesz. 1606 :  Z w i e n y d e a ^ f 2  ° ś w i « j c i m a .
11.01 „ n (p. Zrr.)j
10.59 raus pac. miesz. Nr. 463 do Podgórza P ł.\ z  f T le l ł t s z k i  ma połączenie w Podgórzu-Pł.

”  /  1 '11.15 Krakowi

1.18 pa pał. pac. oaoi. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1 * 0 .................................................. Krakowa.

2-24 pa P*ł- pcu. poip. Nr. 6 da Krakowa

od Oświęcima.

Z P o d w u łs c z y s k ,  ma połącz*!^ w Tarno­
polu ad Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborez, 
w Jarosławia od bokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Boswaiowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i  Mszany Dolnej, w Bie­
rzanowie od Wieliczki.

z e  L w o w a , ma połąozenle we Lwowie od Pod- 
L wołoezysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełżca,

w Dębicy od R-zwwbwa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie ud Orłowa i Mszany dolnej.

{ « p . «  ^  - V  l o u  d.
■ * „ . » . ( w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar-

z,wierzynca i nowa w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy
» M o w l  h>- Zw.)] Qd z ; woa) w od Wadowie,

z  T a r n o p o la ,  ma połączenie: w Kramem
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, l  iwojz- 
nego, Bawy ruskiej i Janowa; w Przemyśla 
od Zagóna; w Tarnowie od N. Zagóna, Jasła i 
Stróż od (V, do 1B/( też z Orłowa); w Podgórzu 

shy.

4.33
447

miesz. 1634

*■14 wieczór poc. ssob. Nr 16 do Podgórza Pł. 
• ■ 2 5 ............................................. Krakawa

Płaszowie od bucl
6 33 wlecz. poo. miesz. Nr. 464 do 1 odgóna PłA w i . l i o c b i  6 50 ............................................Kratowa ) 2  W i e l i c z k i .

914 wieczór poe. osob. 1035 do P o d g ó r z a ™ .]  „  o g w i e e l m a  ma polącionie w Oświęcimiu

10.50 w nocy poo. osob. Nr. 11 i  Krakowa 
U .00 ■ „ „ „ „ z Podgóna Pł.

i  Nadbnozia, w Bzeosowie do Jaała i Nowego 
Zagóna, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Sueiawy, Snyj*, 
Skolego, Janowa, Bełzc i ; w Krainem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Kopyozyniee i Halioza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa.

9-20
9-25
9-40

mesz. 1604 „ Zwienyńoa ( 
„Krakowa (p. Zw.)J

od _ 
wini. oi

pospiesznego e W iednia, w tika- 
Kalwaryi, Wadowie i Białej.

9.81 w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgóna Pł. 
9.38 .  „ „ „ Krakowa

P o d w o ło c z y s k ,  ma połączenia- w Bor­
kach Wielkich od Grzymaiłowa, w Tarnopolu 
od Kopyozyniee, w Kramem od Brodów, we 
Lwowie od Snczawy, Skolego i Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasia, w Dębicy od Rozwado­
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 
w Podgóna od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cni, a z mapą Galicyi po 20 cni we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowe/, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Libańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Rządca drukarni A. Szyjewski.


